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Jeszcze o rozporządzeniu ministerja|- 


nem z dnia 19. bm. 


Błoga spokojność , w której Gazeta Lwowska 
pędzi żywot urzędowy, zakłóconą została wczoraj 
po raz wtóry w przeciągu pół tygodnia; organ 
rządowy widzi się bowiem spowodowanym, w od- 
powiedzi na nasz „artykuł z d. 26. b. m. wyjaśnić 
nam raz jeszcze ducha i myśl rozporządzenia mi- 
nisterjalnego z d. 19. b. m., tłumacząc takowe 
raz jeszcze jako środek administracyjny, niema- 
jący żadnego znaczenia politycznego. 

Jednocześnie odezwał się wczoraj powtórnie 
Czas krakowski w tej sprawie, i korespondent je- 
go ze Lwowa, p. B. R., zarzucił nam grubą nie- 
znajomość manipulacji urzędowej, ponieważ wtak 
niewinnej, a nawet pożytecznej rzeczy, jak po- 
dział kraju na 8 okręgów namiestniczych, upa- 
trzyliśmy zamiast korzyści, wynikającej ztąd dla 
nowych 7 stolic, niebezpieczeństwo, zagrażające 
autonomii krajowej. 

Tak Gazeta Lwowska, jakoteż Czas, sprawiły- 
by nam wielką przyjemność, gdyby chciały wyja- 
śnić tym panom, w których służbie pisują swoje 
artykuły, że sytuacja dziś jest tego rodzaju, iż 
kraj w ogóle z największą nie fe ia spogląda 
na to, co się dzieje w wyższych i niższych sfe- 
rach rządowych. Ta ogólna nieufność, której po- 
wody zbyt są znane, byśmy je tu wyłuszczać po- 
trzebowali, stoi w bezpośrednim związku z nieu- 
fnością, z jaką opinia publiezna przyjęła pomie- 
nione rozporządzenie ministerjalne. My z naszej 
strony daliśmy tylko słaby wyraz temu powsze- 
chnemu niedowierzaniu i niezadowoleniu; usiłowa- 
liśmy nawet, o ile nam się to godziwem wydało, 
uspokoić rozdraźnione umysły i odeprzeć głosy, 
zewsząd słyszeć się dające, a upatrojące w tym 
kroku rządowym poprostu rękawicę, rzueoną kra- 
jowi, eoś nakształć prowokacji, jak gdyby mo- 
gło być zamiarem czyimkolwiek , wywołać gło- 
śniejsze i mniej legalne objawy nieukontentowa- 
nia, by usprawiedliwić niemi Środki wyjątkowe, 
stłamiające wszelkie życie polityczne w kraju. 
Pierwsze więc i każde następne odezwanie się 
nasze w tej sprawie, zawierało tylko takie zarzuty 
przeciw rozporządzeniu ministerjalnemn, które ka- 
żdemu nieuprzedzonemu Same przezsię nasunąć 
się muszą, i zaledwie daliśmy do zrozumienia, z 
jakiego rodzaju obawami kraj spogląda na to 

enie. 
wów z dość pewnego zródła, Gazeta 
Lwowska sama usprawiedliwi — dziś jeszcze mo- 
że — jedną część tych obaw, podając w urzę- 
dowej swej części nominacje nowych starostów - 
delegatów namiestniczych—nominacje, nie ze wszy- 
stkiem obliczone na wzbudzenie nfności w kraju. 
Im mniej popularne osobistości zaopatrzone będą 
rozszerzoną dziś władzą starostów powiatowych 
w 7 ódłokeygaey kiore oproer Iwowskiego maja | pamiti EAU pea a a) ia d widE O dog acina ia M dny które oprócz lwowskiego mają 


Szkice syberyjskie. 


(Ustęp z luźnych kurtek nep zbiega z Sybiru.) 
(Dokończenie. ) 


Cośmy tu powiedzieli o siostrze i żonie go- 
spodarza naszych zbiegów, można powtórzyć 0 
wszystkich kobietach tatarskich w ogóle. Mają 
one to do siebie, że nadzwyczaj prędko więdną 
po zamęściu, podobnie jak wszystkie kobiety 
rasy mongolskiej. Iw rasowych to właściwo- 
ścineh raczej należy szukać, naszem zdaniem, 
głównej przyczyny tego zjawiska, jak w wpływach 
klimatu; bo dlaczegożby nie miały takowym pod- 
legać Sybiraczki , o których nie można powie- 
dzieć to samo? Być może, że i tryb życia ar- 
cypatrjarchałnego, przeznaczający kobietę tatar- 
ską na ciągłą prawie domatorkę i niewolnicę me- 
ża w ścisłem tego słowa znaczeniu, podyczygja 
się niemałe do owego prędkiego przekształcenia 
kipiącej życiem istoty w automat, zaledwie żyją. 
cy. Ostatnie to zdanie zdaje się potwierdzać i 
wyraz twarzy, cechujący wszystkie mężatki ta- 
tarskie. Po martwej bladości obliczu ich, na któ- 
rem bardziej jak u dziewcząt wystające kości po- | 
liezkowe wybitnie świadczą o pochodzeniu 4 
golskiem, roz an jest jakieś chroniczne, niby 
skamieniałe tam cierpienie moralne. Oczy wie- 
cznie spuszczoue , usta rzadko się uśmiechające , 
cicha, nigdy prawie gestem wyrazistym niepo- 

arta mowa, nakoniec, ciągła niemal lękliwość i 
jakieś niedowierzanie "sobie, zdradzające się we 
wszystkich ruchach, nadają im ową cechę auto- 
matu poważnego), który zarazem wzbudza litość 
i odtrąca od siebie. Zdaje ci się, że jakaś nie- 
widoma a silna zmora Cięży nad tą istotą, któ- 
ra robi wszystko , jakby ulegając parciu zewnę- 
trznej jakiejś sprężyny. Nie podpada wątpliwo- 
ści, iż zmorą ową jest powaga patrjarchalna mę- 
ża, despoty i autokraty domowego, i że mimo 
przebijającej się z pod wyraza cierpienia rezy- 
gnacji, eały kobietom tylko właściwy tryb życia 
nie jest wypływem ich usposobienia, lecz raczej 
koniecznem następstwem siły i przymusu zwyczą- 
jowego: č 
Najjašniej bowiem dają się dostrzegać u mę- 
żatek tatarskich objawy, o których wspominali- 
śmy, tylko w obecności mężów i na ulicy. Przy 

ężu naprzykład Tatarka jest zawsze tyłem o- 
proca do ezłowieka obcego , tem bardziej inno- 
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istnieć w kraju, tembardziej zbledną obok tego 
faktu uspokajające Komentarze gazety urzędowej 
i usłażne, choć dla oka profanów nieurzędowe, 
argumentacje Czasu. 

Najsilniej zaś może przemówić przeciw roz- 
porządzeniu ministerjalnemu gorzka ironia, któ- 
ra kryje się w tym ustępie wczorajszego arty- 
kułu Gazety Lwowskiej (obacz dzisiejszy nasz Prze- 
głąd polityczny), w którym Gaz. Lwow. powołuje | 
się na „utyskiwania* nasze własne, z powodu 
„rozmaitych , spokojność pnbliezną i porządek 
społeczny zakłócających agitacyj po powiatach, 
i braku sprężystości w zapobieganiu takowym.“ 
Gazeta Lwowska wyjaśnia, że będzie rzeczą staro- 
stów-delegatów, śledzić za takiemi objawami i 
zapobiegać im natychmiast. 

Nie dowodzi to ani dobrego smaku, ani wy- 
rozumiałości, przypominać komu przy każdej 
sposobności cały katalog jego grzechów, ale po- 
nieważ nas Gazeta Lwowska do tego zmusza, więc 
przypomniemy jej, że od roku Pańskiego 1772 
do r. 1866 było to rzeczą 19 aż z Wiednia mia- 
nowanych starostów obwodowych , przestrzegać 
spokojności publicznej i nienaruszalności porząd- 
ku społecznego, a mimo to Listorja naszego kra- 
ju wskazuje krwawe i opłakane dowody zabu- | 
rzeń socjalnych, wobec których starostowie obwo- 
dowi zajmowali stanowisko, którego tu rozbierać 
nie możemy. To pewna, że duch niezgody, za- 
poznanie interesów ogółu, nieuszanowanie cudzej 
własności i ciemnota u mas ludności wiejskiej, istnia- 
ły podczas tego dziewięćdziesięcioletniego age 
wania siẹ „spokojnością publiezuą i porządkiem 
społecznym." Od dwóch lat, pod kierunkiem je- 
duego namiestnika, 74 starostów pełniło te same 
funkcje, jakie dawniej wykonywały urzęda obwo- 
dowe, a jakoś stosunki nasze miały się ku lepsze- 
mu i było mniej tych „utyskiwań* , o których 
wspomina Gazeta Lwowska. 

Gazeta Lwowska nie odpowiada bynajmniej na 
dwa główne zarzuty, które zrobiliśmy rozporzą- 
dzeniu ministerjalnemu: że ma cechę wyłącznie 
polityczną, a więc nie może być tłnmaczone jako 
ułatwienie admiuistracyjne, i że w $. 4. zostawia 
wątpliwość, czy ministerjaum z pominięciem na- 
miestnika nie będzie zuosić się ze starostaimi-de- 
legatami, przez coby polityczne znaczenie namiest- 
nika zredukowane było do zera. Słuszuość pierw- 
szego z tych zarzntów przyznaje nawet pośrednio 
Gazeta Lwowska, a © drogim muczy zupełnie, bo nie 
da on się odeprzeć słowami. Artykuł Gazety 
Lwowskiej nie jest na tyle urzędowym, ażeby mu 
kraj mógł uwierzyć; potrzeba, . żeby niemożność 
bezpośredniego stosunku starostów- delegatów 2 
ministerstwem była wypowiedzianą w samemże 
rozporządzeniu. Tak jak brzmi dziś $. 4., zostawia 
on widocznie furtkę do takiego bezpośredniego 
znoszenia się, a tem samem chociażby nam kiedy 
dano namiestnika, posiadającego zaufanie kraju, 
namiestnik ten byłby rzeczywistym reprezentan- 


plemieńca, pn a, joli! takowy znajduje wię w dala | | a aatto dwięńo jakie lalala e zapytal | E CNOA RI af koo da wa takowy znajduje się w izbie. 
Wprost ani go nie zapytuje, ani nie odpowiada 
mu nigdy, lecz mąż służy jej w potrzebie za tłu- 
macza. Ale jeśli się zdarzy, że mężatka, osobli- 
wie młoda, znajdzie się sam na sam z obeym in- 
noplemieńcem, 0, to wtedy rozkrywa się w niej 
w całej nagości natura kobieca, i jasno przeko- 
nać się możesz, jak mało ona odstąpiła od wszy- 
stkich kochanych córuń prababki naszej Ewy. 
Pojawi się wtedy i uśmiech „zalotny na ustecz- 
kach, błyśnie namiętnym ogniem i czarne oczko, 
i popłyną potokiem w dźwięcznej mowie różno- 
rodne pytania, zastępując brak znajomości do- 
kładnej języka ożywionemi: i wyrazistemi gesta- 
mi. Ale w podobnym razie cznwa zawsze u 
drzwi domu albo siostrzyczka młodsza, albo star- 
sza koleżanka, tj. któraś z żon męża, lub też wła- 
sna córeczka, nigdy zaś brat lnb synek. Za da- 
niem znaku przez stróżów takowych o zbliżaniu 
się pana domu, wszystko zmienia się nagle do 
niepoznania, i jeśliś nie był świadom WJ po- 
dobnych zwycza + Maj płci pięknej tatarskiej, to Za- 
dziwisz się, widząc nagły chłód lodowaty na nie- 
dawno ożywionej twarzy, i zagapisz się, kiedy 
ci na zapytanie, wymierzone do Tatarki , mąż jej 
dnog, uniewinniając żonę, że nie rozumie te- 
ęzyka... Nie dziw więc, że wobec takich 0- 
Eoliczności i wobec ciągłego zadawania przymu- 
su przyrodzie, Tatarki rzadko doczekują się wie- 
ku zgrzybiałego. Kobieta 35letnia wygląda już 
jak istna babka wiekowa, jak trup o przygasłych 
oczach i twarzy. paprat Sh grobowo-bladej, mają- 
e o pójść do mogił 
K ia mężatek. a się od ubioru dziewcząt 
tylko chustką, zawiązaną na głowie, brakiem, je- 
śli się nie mylimy, zupełnym włosów i wszelkich 
ozdób srebrnych. 

Skoro obey weszli z gospodarzem do izby, 
Tatarka, co karmiła dziecko, obróciła się twarzą 
do okna i odpowiedziała na pozdrowienie Wła- 
dysława i Olesia lekkiem tylko skinieniem gło- 
wy. Bystry i ciekawy wzrok płomiennych oczu 
towarzyszył natomiast odpowiedzi, wygłoszonej 
po moskiewsku przez dziewczynę. 

— Rozbierajcie się znajomi! — mówił go- 
Spodarz, ukazując na sterte poduszek , leżących 
w jednym kącie na tapczanie, Jako na miejsce 
gdzie mają złożyć zdjętą odzież. 

— U mnie dzisiaj trochę niby prażnik ; 
biłem młodego źrebiaka , to już wybaczcie, że sh 
zejdzie kiłku sąsiadów na kolację. 
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tem rządu tylko w 4 powiatach, należących do 
okręgu lwowskiego. 

Zamiast odpowiedzi na tak ważny zarzut, 
Gazeta Lwowska wylicza nam ciągle czynności, 
przekazane 7miu starostom, i wychwala doskona- 
łość tego urządzenia. Ależ, gdyby bez wszelkich 
ogródek powiedziano w rozporządzeniu ministe- 
rjalnem, że Galicja podzieloną bedzie odtąd na 
ośm osobnych zupełnie gubernij, te same tylko a 
nie inne jakie argumenta znalazłyby się na u- 
sprawiedliwienie tego kroku. lm piękniej Gazeta 
lwowska - przedstawia nowy porządek rzeczy 
z 8ma gubernatorami, zaopatrzonymi rozległą po- 
lityczną i policyjną władzą, tembardziej utwierdza 
w przekonaniu, iż zamiarem ministerstwa jest 
w istocie podzielić kraj stale na 8 części, choć 
ustawa o organizacji urzędów politycznych bynaj- 
mniej rządu do tego nie „upoważnia. | Rząd uni- 
knął tedy złego pozoru i nie wypowiedział w 
rozporządzeniu tego, coby było zbyt sprzeczne z 
ustawą, ale de facto podział kraju jest przeprowa- 
dzony. 

Musimy jeszcze kilkoma słowami odpowie- 
dzieć na usłużne wyjaśnienia, któremi Czas chce 
| dopomódz Gazecie Lwowskiej w jej urzędowej misji 
uspakajania opinii publicznej. Fałszem jest, jako- 
by miasta, które będą siedzibą starostów-delega- 
tów, mogły odnieść jakąkolwiek korzyść z tego 
powodu. Czynności delegatów namiestniczych 
będą czysto politycznej i policyjnej natury, nie 
będą one żadną instancją w sprawach administra- 
eyjuych, dotyczących wprost publiczności, — zno- 
sić się z nimi będą tylko podwładni starostowie. 
Potrzeba tedy więcej niż półurzędowej bezezelno- 
ści, ażeby twierdzić, że miasta te staną się ja- 
kiemiś cgniskami centralnemi dla 8—9 powia- 
tów. Ztąd, że starosta w Złoczowie w sprawach 
czysto-politycznych będzie wydawał instrukcje i 
rozkazy staroście brzeżańskiemu, i że starosta 
brzeżański będzie mu zdawał Sprawę z takich 
wypadków w swoim powiecie, jak n. p. agitacje 
polityczne albo socjalue, nikomu a nikomu nie 
wypadnie jechać z Brzeżan do Złoczowa, a więc 
Złoczów nie odniesie najmniejszej korzyści. 
Te zaś sprawy, w których publiczność ma inte- 
resa do załatwiania w urzędzie powiatowym, zo- 
stają jak dawniej poruczone w pierwszej instan- 
oji dotychczasowym 74 starostom, a w drugiej 
instancji namiestnictwu. Jeżeli tedy Czas miał ną 
myśli, przez sehlebianie partykularnym interesom 
oberzystów i kupców, w 1 miastach utworzyć 
stronnictwa dla rozporzadzenia ministerjalnego Z 
dnia 19. b. m — to zawiódł srodze i sam. siebie 
i tych, którzyby mu na czas jakiś uwierzyli. 

Na zarzut zaś wątpliwości, czy minister miał 
prawo, na podstawie powołanego w rozporządze- 
niu $. 9. ustawy o organizacji politycznej, taki 
właśnie podział Galicji zaprowadzać, który to zas 
rzut był podniesiony w jednej z poprzednich ko- 
respondencyj naszych wiedeńskich (K) — Gazeta 


— A cóż to, Świeto jakie dzisiaj? — zapytał 
Władysław, siadając na krawędzi tapezanu. 

— Ta, dzisiaj pigtek — nasza niedziela. Ale 
ja nie dlatego sprosiłem że piątek. U nas już 
taki zwyczaj, jak zabijemy źrebię, to spraszamy 
dobrych sąsiadów. Gdy oni zabiją, to znowu 
mnie poproszą. A u was koniny jeść nie wolno, 
zakon nie pozwala, boście Russcy — prawda? 

— Ja Russki, odrzekł Oleś, do którego by- 
ło zwrócone ostatnie to pytanie , ale towarzysz 
mój Niemiec. 

— Nasza wiara nie zakazuje nam jeść koni- 
ny, dodał Władysław. 

+ 0, to dobrze! będziecie z nami jedli, bo 
i tak nie miałbym was czem poczęstować, chyba 
suchym chlebem i mlekiem, prawił uradowany 
gospodarz, a dla towarzysza nastawimy samowar. 

zy macie swoją herbatę? bo n nas wiecie, do- 
morodna , stepowa! 

Ubożsi między Tatarami używają zamiast 
herbaty chińskiej, rozpowszechnionej zresztą bar- 
dzo po Syberji i niezbyt drogiej, liści rośliny, 
rosnącej dziko po stepach i podobnej składem 
Swym nieco do herbaty chińskiej. 

— Mamy kawałek kirpiczą — odparł Oleś — 
wystarczy dla nas wszystkich! — dodał on wyj- 
mując z kieszeni zawinięty w papier spory ka- 
wałek prasowanej berbaty, znanej w handlu sy- 
birskim pod nazwą „kirpicznej*. Forma cegły, 
Po moskiewsku: „kirpiez,« w której ta herbata 
sprzedawaną bywa, nadała jej powyższą nazwę. 

Oleś podał herbatę gospodarzowi i oświad- 
Czył, że może jej wziąć dla poczęstowania gości 
Swoich. Uradowany Tatarzyu, zaszwargotał coś 
do żony. Ta nie nie odpowiedziawszy, zawinęła 
dziecko w pieluchy, złożyła je w plecionce, wi- 

Szącej u drąga pPrzymocowanego do belka sufitu, 
(które to urządzenie kołyskę Sybirakom zastę” 
puje), i wstała aby zająć się około wieczerzy. 

— Wy jedną tylko macie żonę? — zapyta 
po chwili milczenia Władysław. 

— Jedną — Odparł Tatarzyn, — majątek 
mój nie pabis Jeszcze myśleć o drugiej. 

— Å musi © przykro być w domu, jeśli 
jest więcej gospodyń, bo niema zgody pomiędzy 
niemi — zauważał Oleś. 

— Dlaczegoby nie miało być zgody? od- 
parł Tatarzyn. A ot kory nie czubią się, choć 
Ednego tylko mają koguta. A jeśli się i poswa- 
rzą kiedy, to kogut tam wnet porządek przywró- 
tl. I u nas tak Samo. 
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Lwowska zgoła nie odpowiada, a nawet 0 nim nik 
wspomina. 

Zwracamy zresztą uwagę na dzisiejszą na- 
szą korespondencję z Wiednia (K). 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 27. października. 

(K) Dzienniki półurzędowe i inspirowane piszą 
ciągle, iż przyjdzie do skutku złanie się klubów 
niemieckich w jeden klub większości ministerjal- 
nej. Przeciwnie twierdzą sami posłowie niemiec 
cy. Dotąd delegowani z tych klubów nie mogli 
się porozumieć co do programu, klub zaś centrali: 
stów niemieckich z Morawy i klub, świeżo na le- 
wicy utworzony, A pod kierunkiem Rechbauera 
zostający, całkiem się usunęły od robót wspólne- 
go programu. Podejrzywają jednego z ministrów, 
iż myśląc wystąpić z ministerstwa, podaje poufną 
radę lewicy, aby się nie wiązała w klub ogólno- 
niemiecki. Ma on mieć zamiar utrzymania szere 
gów lewicy w porządku, aby do nich, wystąpiwszy 
z ministerstwa, wejść mógł. Czyli to jest pra- 
wdą, trudno wiedzieć, bo niemieccy posłowie mil- 
czą o obradach swych poufnych. Tyle, jednak 
Ka pewności, że w ministerstwie niema zgody. 

ajsilniej ma stać — hrabia Taaffe ! 

Jutro wnosi Grocholski w imieniu delegacji 
galicyjskiej interpelację -do' ministerstwa spraw 
wewnętrznych o podział nowy Galicji na 8 na- 
miestniczych okręgów. „Minister w swem r9zpo- 
rządzeniu powołał się na $. 9. ustawy o orga- 
nizaeji politycznej, nadający ministerstwu władzę, 
wyjątkowo, pojedynczym urzędnikom przydzielać 
do załatwiania pewne agendy w drugiej instan- 
cji. "To, co ustawa dozwala jako wyjątku, mini- 
ster spraw wewnętrznych zrobił regałą, i na tej 
regnle oparty, rozwinął nową organizację polity- 
ezną dla Galicji. A nawet ustawa dozwala jedy- 
nie wyjątkowo rozstrzygania w drugiej instancji 
pewnych agend naczelnikom powiatowym. Mini- 
ster zaś nie przydzielił żadnych agend drugiej in: 
staneji owym 7 naczelnikom powiatowym, leca 
oddał im. w miejsce namiestnika cały zarząd i 
kontrolę na u:*zędami powiatowemi w ieh oxrę: 
gach. To znaczy jeszcze więcej, jak rozstrzyga: 
nie w drodze instancji, bo upoważuia takiego 
namiestniczego naczelnika do bezpośredniego mię- 
szania się w sprawy wszystkie poddanych mu 
powiatów. Gdyby w drodze instancji reknrsa za: 
łatwiał, toby wdawać się mógł pisemnie tylko w 
te sprawy, z któremi do niego ż rekursem się 
udano. Nowa więc ia organizacja polityczna nie 
jest weale na ustawie oparta, nawet nie na prze- 
widzianym w $. 9. wyjątkowym przypadku. 

W tym duchu ma być jutro interpelacja 
wniesiona. 

Podług nowego regulaminu można nad od 
powiedzią nad interpelacją wszcząć dyskusję, je 


— No, a cóż wtedy, jak która żona niechce 
posłuchać ? zapytał Władysław. 

— U nas tego niema. Jakby to żona nie 
miała słuchać gospodarza, który ją żywi i odzie, 
wa! Czyż mnie koń się sprzeciwi jak go zaprzę- 
gnę do telegi? U nas kobieta nie to co mężczy- 
zna — jej nawet nie wolno do meczetu chodzić, 
dlatego że kobieta. 

Wy powiadacie, 
dana Wszakże ona 
sła z wianem ? 


— Kto, żona?... zapytał zdziwiony Tatarzyn. 
Żona nam nie nie przynosi, owszem my płacimy 
za nią jej rodzicom, według tego jak się umówi- 
my. 0; gdyby tak było jak wy mówicie, toćby 
każdy biedny żenił się a żenił, pókiby nie został 
bogatym. A u nas, widzicie, tylko bogaty może 
mieć więcej żon, bo ma czem za nie zapłacić. 
Ależbo i u Russkich tak samo podobno ? 

— Niezupełnie — odparł Oleś, — wy pla 
cicle rodzicom, a Russey płacą dziewce, która za 
te pieniądze kupuje sobie wyprawę. Pieniądze 
więe wasze nie wracają się, Russki zaś niepo- 
trzebuje sprawiać żonie przynajmniej z poczatku. 

— No, a u was, u Miemców ja 

— U nas — odparł Władysław, rodzice nie 
tylko że dają wyprawę, ale jeszcze i na wiąny 
pieniądze, 

— Nu, tak u was się tylko żenić młodemn 
człowiekowi |... zanważał Tatarzyn. 

— A proszęż was, — Zapytał znowu Oleś, -- 
co znaczą te talary i ruble na piersiach i kosuch 
waszych dziewcząt? 

To ich wiano. 


— A więc widzicie, że j wy. bierzecie wiano 
za żoną. 


— A cóż mi po tych t 
alarach i rublach? — 
wszak ja tego nie noszę — a zresztą oua to da 


znowu Córee swojej 
„ai 6 z sohą. jej, która jak pójdzie za mąż, 


e= całej 
się milecząc koło 
ko at dziew 
przechodniów i 
bratowej, 

Do izby weszło kilku Tatarów. Pozdrowi 
wszy obecnych, zaczęli gawędkę z. gospodarzem, 
nie nagabując wcale przechodniów ciekawemi py- 
taniami, jak to zwykle dzieje się u Sybiraków. 
Dopiero kiedy rozmowa stała się ogólną, zaspo- 
koit jeden i drugi Swoją; ciekawość prostem, 


że wy ją żywieie i o> 
wam także coś przynio- 


| tej rozmowy kobiety krzątały 
kociołka. Od czasu do czasu tyl 
czyna ukrądkowe spojrzenia na 
szeptem udzielała uwag ewoich 


VEN. 


EN 
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Śli większość Izby będzie za tem. W tej sprawie 
z góry przewidzieć można, że większość niemie- 
cka będzie przeciwną. To jednak nie powinno 
zrażać naszej delegacji. Żądać powinna dysku- 
sji, i odmówienie jej głosu przez większość nie- 
miecką będzie skonstątowaniem, że odpowiedź 
ministra nie zadowalnia reprezentantów kraju. 
Interpelację podpisało 34 delegatów. Nie podpi- 
sal ks. Guszalewicz, dalej Wężyk, Polański i 
Golejewski, których dotąd niema w Wiedniu, cho- 
ciaż nie mają urlopów. 

Zapatrywanie się Czasu na rozporządzenie 
ministerjalne, dzielące Galicję na:8 okręgów, wy- 
wołało w kołach delegacji wielką niechęć. Lecz 
daremna, Czas już od dawna chodzi osobnemi dro- 
gami, Interpelacja powołuje się na powszechną 
niechęć i oburzenie w kraju przeciw nowemu po- 

ziałowi, i na tem opiera się, a tu Czas spieszy 
w pomoc ministerstwu przeciw delegacji! Znowu 
ta sama historja co z uchwałami sejmowemi! 
Dzisiaj w komisji wojskowej br. Beust przez 
półtora godziny rozwijał politykę austrjacką ze- 
wnętrzną, i po tak długiej jego mowie każdy z 
posłów mógł sobie powiedzieć śmiało, że nie a 
nie się nie dowiedział. Austrja unika wszelkiej 
kolizji, ale gdyby konieczność wymagała, to mu- 
si być gotową i do wojny. Trzeba się zbroić , 
organizować siły, bo tym sposobem zapewnia się 
pokój. Austrja unika kolizji z Moskwą, z Pru- 
sami; z Francją i Anglią pozostaje w dobrych 
stosunkach i tp. ogólniki. Jak nie będzie wojny, 
to będzie pokój, a jak będzie pokój, to nie bę- 
dzie wojny — oto treść całej mowy. Komisja bę- 
dąc za pokojem, a przekonana przez p. Beusta, 
że przez zbrojenie się dąży się do pokoju, odrzu- 
ciła wniosek, aby 600.000 wojska było efective , 
i uchwaliła 800.000. Nikt nie interpelował mini- 
stra spraw zewnętrznych, nikt go nie przypierał 
do muru, aby się jaśniej tłumaczył. Z taką ko- 
misją , 2 taką Izbą to aż miło rządzić, bo bez 
trudu i kłopotu można kierować nawą państwa. 


p ZZSK 


Czynności Rady państwa. 


Przebieg rozpraw wydziału wojskowego Izby 
poselskiej nad pierwszemi 10 $$. ustawy wojsko- 
wej, jest następujący : 

. 1. przedłożenia rządowego przyjęto bez 
zmiany. 

Do $. 2. zamiast użytego w przedłożeniu 
rządowem wyrazu: „wojsko* — położono „woj- 
ska stojąco“, jednak” z wyraźnem zastrzeżeniem, 
że to niema przesądzać ustawie o landwerze i 
pospolitem ruszeniu. 

D 3. przyjęto bez zmiany. 

Do $. 4. proponuje dr. Rechbauer, do które- 
go przyłączył się także deputowany Schindler, 

y służba w linii trwała dwa lata, w rezerwie 
4 lata w landwerze 4 lata, i aby ci, którzy bez- 
pośrednio wstępują do landwery, służyli lat 10. 
Deputowani br. Prato i br. Wächter przemawiali 
za przedłożeniem rządowem. Deputowany Skone 
żądał wyjaśnień, jaki ma być stosunek rezerwy 
do linii, tudzież jaki stosunek siły 800.000 ludzi 
do budżetu, do czasu wstąpienia i służby, i posta- 
wił wniosek, aby się wstrzymano z głosowaniem 
nad tym paragrafem , dopóki komisarz rządowy 
nie udzieli tych wyjaśnień. Wniosek ten jednak 
odrzucono i $. 4. przyjęto bez zmiany według 
przedłożenia rządowego. 

$. 5. zostawiono w zawieszeniu, aż do roz- 
praw nad ustawą o pospolitem ruszeniu. 

= 6. przyjęto bez debaty. 

Do $$. 7. i 8. deputowany dr. Rechbauer 
proponował zmianę stylistyczną, której jednak nie 
nwzględniono i obadwa te paragrafy przyjęto we- 
diug przedłożenia rządowego. 

$. 9. pozosaje w zawieszeniu tak jak 5. 


GAZETA NARODOWA z dnia 28, Października 1868. 


Przy $. 10. deputowany Schindler postawił 
wniosek, aby w skutek zmiany $. 2 i tu powie- 
dziano „należący do wojska stojącego.“ 

— Deputowany Skene wyraził swoją wątpliwość 
eo do postanowienia, zawartego w2. ustępie tego 
paragrafu, mianowicie, że żołnierze, wstępujący 
do pierwszego roku rezerwy, mogą być za zezwo- 
leniem ministra wojny przez odnośną władzę woj- 
skową zatrzymani na przeciąg tego roku w czyn- 
nej służbie. 

Deputowani dr. Rechbauer i Lohninger prze- 
mawiali za zupełnem wypuszczeniem tego ustępu, 
a deputowany Schindler postawił wniosek, aby 
po ea l „za zwoleniem państwowego“ ministra 
wojny dodać : „i za zgodą ministra obro- 
ny krajowej“, który to wniosek komisja przyjęła. 

Inne ustępy tego paragrafu przyjęto bez 
zmiany według przedłożenia rządowego. 

Przedłożony Wydziałowi  konstytucyjnemu 
projekt ustawy o małżeństwach, wypracowany przez 
dr. Figulego, obejmuje 68 paragrafów. Wyj- 
mujemy z nich najważniejsze orzeczenia, w któ- 
rych ten projekt różni się od kodeksu cywilnego 
i od nstawy o próg ah małżeństwach z potrze- 
by z d. 25. maja b 

$. 1. w Blanik. ustępie orzeka: „Ten kon 
trakt (małżeński) jest kontraktem cywilnym i ma 
być oceniany podług ustaw państwa.* 

$. 2. orzeka: „Wszyscy obywatele państwa 
bez różnicy wyznań mają być także pod wzglę- 
dem prawa małżeńskiego wobec ustaw porów- 
nani,“ 

$. 5. „Kontrakt małżeński może zawrzeć 
każdy, komu nie stoi w drodze jakaś przeszkoda, 
w kodeksie cywilnym uzasadniona.“ 

Jako naturalną konsenkwencję tych orzeczeń 
bona w następujących paragrafach, któ- 

rawie dosłownie się zgadzają z orzeczeniami 

Rode ksu cywilnego i ustawą z dnia 25. b. r., ta- 
A zmiany, jakie odpowiadają powyższym zasa- 
dom; tak użyto wszędzie zamiast „parochia“ i 
„paroch* , „powiat“ i „przełożony powiatu.“ 

$$. 61., 68. i 64. kodeksu cywilnego, które 
przytaczają jako przeszkodę do wejścia w śluby 
małżeńskie skazanie na ciężkie więzienie, poświę- 
cenie kapłańskie, ślub bezżenności u osób należą- 
cych do jakiego zakonu, różność wyznania, zosta- 
ły opuszczone. 

Również wypuszezono $. 111 kodeksu cywil: 
nego, który opiewa: „Związek małżeński prawny 
z osobami katolickiego wyznania może 

yć rozwiązany tyłko przez śmierć jednego z 
małżonków. Również nierozdzielnym jest związek 
małżeński, jeżeli tylko jedno z małżonków w cza: 
sie zawartego małżeństwa do religii katoliekiej 
należało.* Dalej wypuszezono także wszystkie te 
orzeczenia kodeksu cywilnego, które się odnoszą 
do rozwodu małżeństw chrześciańskich niekatoli- 
ekich i żydowskich, gdyż $. 62. postanawia o tem 
w ogólności co następuje : 

„Ustawa pozwala żądać rozwodu z następu- 
jących powodów: 

„Jeżeli małżonek dopuścił się cudzołoztwa 
albu zbrudni, która pociągnęła za sobą w na- 
stępstwie skondemnowanie na pięć lat więzienia, 
jeżeli jedno z małżonków drugie opuściło, jeżeli 
miejsce pobytu tegoż nie jest znane, i jeżeli 
przez rok na sądowe wezwanie nie przybywa, 
dyhania na życie albo ponowionego ciężkiego 
pobicia. 

„Sąd powinien jednak przedtem próbować 
osiągnąć separację.“ 

Projekt ustawy 
(Dokończenie.) 

$. 23. Oficerowie i żołnierze obrony krajo- 
wej, którzy nie pozostają w czynnej służbie, pod- 
władni są eo do wszystkich swych obywatelskich 
stosunków, jako też co do spraw karnych i po- 
licyjnych, sądom i władzom cywilnym, i wyję- 
AE PWN WNE De 9 WBD UPOBSARO mąwadwtego CZARNE TT o tyle tylko są od iego obowiązku, o ile 


o obronie krajowej (landwerze). 


z toku rozmowy wy aa AN adile OE co odyni ARIELA iie pytaniem , zkąd i 
dokąd, i co tam słychać w świecie, na co Wła- 
dysław i Oleś wiadome nam już dawali odpo- 
wiedzi. 

Samowar zakipiał, gospodyni zaczęła więc 
przyrządzać do wieczerzy. Wyciągnęła z pod 
tapczana okrągły stolik o bardzo krótkich nóż- 
kach, paini go na tapczanie, nakryła białym 
płóciennym obrusem, i złożyła na nim dwie o- 
gromne misy, jedną próżną, dragą z potężnym 

ośłądkiem źrebięcia. Dziewczyna nalewała her- 
hata w małe czaszki, w które każdy Sybirak po- 
dostatkiem bywa opatrzony. Na boku od stołu, zło- 
żono przed Olesiem miseczkę z mlekiem, chleb i 
na prędce na patelni usmarzone ołatki, COŚ w ro- 
dzaju naszych dołxów, Tatarzy zaś z Władysła. 
wem usiedli w około stolika na tapczanie, zło- 
żywszy, zwyczajem tureckim, nogi pod siebie. 
Władysławowi ofiarowano pierwsze miejsce na- 
przeciw gospodarza, który siedząc na p przed 
tapczanem, krajał nożem pośladek w drobne ka- 
wałki i rzucał do próżnej misy na stoliku. Oczy- 
Ściwszy jedną kość z mięsa, podał ją do obgry- 
zania Władysławowi, co było znakiem poważa- 
nia i cześci. To samo uczynił potem po kolei Z 
innymi gośćmi. Gdy już misa była pełna, podla- 
no trochę rosołu, nadzwyczaj tłustego, i podano 
herbatę. Zaczęto wieczerzać, biorąc palcami ka- 
wałki mięsa, maczając je w rosole i popijając 
herbatą, której dostarczała dziewczyna w miarę 
jak wypijano. Ani jeden Tatarzyn nie zapytał 
się Władysława, jak to się dzieje, że on je z ni- 
mi; wszyscy tak się zachowali, jakby to wcale 
dla nich nowem nie było, gospodarz tylko przy- 
gadywał mu czasem: „Aszaj, aszaj znakom.* (Jedz, 
jedz znajomy). 

Oprócz męzczyzn jadła przy tejże misie i 
Tatarka-dziewezyna, będąc w domu tym także 
gościem niejako. Żona gospodarza zaś piła her- 
batę I jadła na uboczu pod kominkiem, odwróciw- 
szą się jak zwykle tyłem do obcych. 

Po wieczerzy Władysław pochwyeił nieba- 
wem nić rozmowy, skierował ją na naród tatar- 
ski i jego religię i zaczął prawić o dawnej jego 
wielkości, o proroku, o Mekce, Kaabie i t. d. Z 
ciekawością słuchali go Tatarzy, a najciekawiej 
podobno młoda Tatarka a, stojąca przez cały ciąg 
opowiadań nieruchomo u komina przy krzątającej 


się około naczynia gospodyni. Rzeczy, które 
Władysław opowiadał, osobliwie zaś szczegóły 
własnej ich historji, były dla Tatarów zupełnie 
nowemi. Naród ten zżył” Się tak prędko z obe- 
enem swem położeniem, że po trzech wiekach 
niewoli nie widać już u niego i śladów pamięci 
dawnej mocy i wielkości. Tu i ówdzie tylko za- 
chowały się pomiędzy Tatarami głuche podania o 
dawnych chanach i carach, lecz tak niejasne i 
tak pogmatwane, iż sami widzieli się zmnszeni 
odnieść je do bardzo, bardzo odległych czasów. 
Słuchającemu te powieści i znającemu zkądinnąd 
historję Tatarów, jasnem się staje, ile to z praw- 
dziwych niegdyś wydarzeń pozostaje w tradycjach 
i jak łatwo one urastają w ustach ludu nieoświe- 
conego w potworne bajki. Ze zwykłych niegdyś 
ludzi masz bogów i bohaterów, z despotów i ty- 
ranów zrobiono ojców i dobrodziejów narodu! 

Zauważać należy, że zapomnienie to własnej 
przeszłości duje się spostrzegać nietylko u Tata- 
rów sybirskich, którzy mogą w tej mierze być 
wytłumaczeni dła odległości, jaka ich dzieli m 
siedziby dawnej narodowej świetności, tj. od Ka- 
skiek o» lecz także i u samychże Tatarów kazań- 
b Hry z których każdy niemal wytrzeszczy podo- 

nież oczy, gdy mu zaczniesz prawić 0 prawach 
jego do ziemi, na której mieszka. Jest to nama- 
calny dowód, o ile brak oświaty, a tem Samem 
brak znajomości krzywd swoich przyczynia się do 
łatwego nawyknienia do jarzma, dla którego 
mma aE R E nie zaniechanoby zuży- 

owa zystkie tera 
remnie w narodzie. se p aja cych w 

Późno w noe przeciągnęla się gawędka i 
jeszczeby jej, dłużej słactajid) î byli A T TN 
rzy, gdyby, im nie oznajmiło *głokie chrapanie 
Olesia, że i jego towarzyszowi caas już do spo- 
czynku. 

Nazajutrz po śniadaniu gospodarz odprowa- 
dził swoich gości aż do poskotiny aułu, i obiecał, 
żegnając się z nimi, wysznkąć jch w Jałutorow 
sku, skoro tam przybędzie na targ zimą. 
Przywiozę Wam — mówił — pięknego na- 
lima i kilka sterladek (gatunek ryb) za torbę skó- 
rzaną, którą darowaliście mi wczoraj ! 


O RE mm WT 


tego wymaga ustawa wojskowa, i o ile konie- 
cznem to jest dla utrzymania ewidencji. Pozosta- | 
jący zaś w służbie czynnej żołnierze obrony 
krajowej, podwładni są wojskowym ustawom 
karnym i dyscyplinarnym, eo do owych obywa- 
telskich stosunków jednak, które się nie ściągają 
do służby wojskowej, należą oni zawsze pod 
jurysdykcję władz cywilnych. W celu utrzyma- 
nia ewidencji, obowiązani są tak oficerowie jak 
i żołnierze obrony krajowej, o każdej zmianie 
swego pobytu zawiadomić nietylko odnośną do 
utrzymywania ewidencji wyznaczoną komendę, w 
której okręgu dotąd przebywali, ale również i 
tę, do której okręgu obecnie się udają. Przy 
przesiedleniu się do innego okręgu batalionowego 
winni „są żołnierze obrony krajowej udać się w 
tej mierze z prośbą do dotyczącego batalionu 
(szwadronu). Pod temi samemi warunkami mogą 
również i oficerowie obrony krajowej na czas 
pewien, albo też na zawsze zmienić dotychezaso- 
we swe miejsce pobytu, przesiedlenie się ich 
jednak do innego batalionu (szwadronu) zawisłem 
jest od okoliczności, ich stanowiska i służby: dla 
oficerów sztabowych od rozstrzygnięcia cesarza, 
dla oficerów zaś wyższych od postanowienia mi- 
nisterstwą obrony krajowej. 

$. 24, Wszyscy za granicą pozostający żol- 
nierze obrony krojowej, jak tylko w drodze pn- 
blicznej otrzymają wiadomość, iż monarchia za- 
grożoną jest blizką wojną, i że powołano już 
z przyczyny tej landwerę, winni są natychmiast, 
nie czekając na urzędowe powołanie, wracać na: 
powrót do kraju i stawiać się do dalszych roz- 
kazów. 

$. 25. Oficerowie obrony krajowej, którzy 
powołani do ćwiczeń bronią albo do pełnienia 
służby, nie stawią się w oznaczonym terminie, 
karani będą aresztem od 7 dni do 3 miesięcy, 
przy trzeciem powtórzeniu jednak, a w czasach 
wojny przy pierwszym już razie, wedle praw 
wojennych. Żołnierze zaś obrony krajowej ka- 
rani będą w razie nieusłuchania wedle prze- 
pisów, istniejących dla żołnierzy rezerwowych 
armii. 

$. 26, W razie wychodźtwa potrzebują Żoł- 
nierze i oficerowie obrony krajowej pozwolenia 
od ministra obrony krajowej. Jeżeli zaś zamiar 
wychodźtwa tego zaniechanym zostanie, obowią- 
zany winien jest natedy resztę w skutek swego 
uwolnienia przerwanej służby w obronie krajowej 
dopełnić. W czasie wojny nie może się udzielać 
pozwolenia do wychodztwa. 

$. 27. Wszystkie sprawy obrony krajowej 
należą do zakresu ministra obrony krajowej. Dla 
spraw wojskowych mianowany będzie przez ce- 
sarza jeden z jenerałów komendantem naczelnym 
obrony krajowej. Zakres działania ministra o- 
brony krajowej obejmuje w czasach spokoju: 
a) utrzymanie ewidencji ; b) sprawy osobiste ofi- 
cerów włącznie z wnioskami do awansu na pod- 
stawie poprzedniego orzeczenia naczelnego ko 
mendanta obrony krajowej; c) wszystkie sprawy 
osobiste żołnierzy obrony krajowej ; d) umunduro- 
wanie, akwipowanie i uzbrojenie ; e) zaopatrze- 
nie ; f) ulokowanie ; g) przedwstępne przygotowa- 
nia do perjodycznych ćwiczeń bronią; A) rozpo- 
rządzenia względem ewentualnego użycia jednej 
części obrony krajowej w sprawach publicznego 
porządku i bezpieczeństwa, również w czasie gro- 
żącej wojny lub podczas takowej; i) wszystkie 
środki do wystawienia obrony krajowej i do nie- 
przerwanego utrzymywania gotowości do boju 
tejże ; k) współdziałanie w celu zażądanego przez 
dowódzcę wojennego przygotowania kraju na wi- 
downię boju. Do wykonania wymienionego 
właśnie zakresu działania delegować może mini- 
ster obrony krajowej wedle potrzeby dotyczącą 
władzę krajową. W zakres działania zaś naczel- 
nego komendanta obrony krajowej wchodzi : 
1) kierunek wojskowego wykształcenia; 2) prze- 
strzeganie karności; 3) nadzorowanie ewidencji i 
4) zasobów wojennych; 5) wykonanie władzy 
dyscyplinarnej nad ofieerami i żołnierzami pozo- 
stającymi w służbie czynnej; i 6) konkomitacja 
nadesłanych od komend obrony krajowej albo od 
komendantów oddziałów obrony krajowej wnio- 
sków do awansu, lub do innych spraw osobistych 
oficerów. Komendant obrony krajowej ma wzglę- 
dnie do obrony krajowej swojego vkręgu taki 
sam zakres działania, jak gyżwymieniony na- 
czelny komendant względnie” do eałej obrony 
krajowej. 

$. 28. Wnioski w sprawach obrony krajo- 
wej przedkłada cesarzowi minister obrony krajo- 
wej. Wszelkie korespondencje służbowe między 
ministerstwem obrony krajowej a władzami obro- 
ny krajowej, prowadzone będę zawsze bezpośre- 
dnio przez naczelnego komendanta obrony krajo- 
wej, który w sprawie swojego zakresu upoważnio- 
nym jest do wydawania samoistnych rozkazów 
władzom i oddziałom obrony krajowej, z obowią- 
zkiem jednak zawiadamiania o ważniejszych roz- 
porządzeniach ministra obrony krajowej. 

$. 29. W wojnie podlega naczelny komendant 
obrony krajowej icała obrona krajowa dowódacy 
wojennemu, który ich alho w osobnych korpusach 
wojskowych, albo w połączeniu z oddziałami ar- 
mii odpowiednio celowi używa. 

$. 80. Cesarz mianuje oprócz naczelnego Ko- 

mendanta obrony krajowej, wszystkich dla obrony 

krajowej w wojnie albo w czasie spokoju potrze- 
bnych jeszcze jenerałów i oficerów sztabowych, 
po wysłuchaniu ministra obrony krajowej; bezpo- 
średnio ; oficerów wyższych w pokoju na wniosek 
ministra obrony krajowej, w wojnie zaś na wnio- 
sek tegoż najwyższego komenderującego , pod 
którego rozkazy postawioną jest obrona krajowa, 

$. 31. Dyscyplinarne prawo karania brzysłu- 
ża komendantowi pozostających w czynnej głuż- 
bie oddziałów obrony krajowej w tej Samej mie- 
rze, w jakim przysłuża takimże Samym komen- 
dantom w armii ; komendant naczelny obrony kra- 
jowej stoi przeto w tym względzie na równi z je- 
nerałem-komenderujący m. 

$. 32. Komendanci batalionów, kawalerji, dy- 
wizyj albo samoistnych szwadronów obrony kra- 
jowej, mają prawo mianowania stopni od feldwe- 
bla (wachmistrza) w dół, równocześnie z mobili- 
zacją obrony i podług przepisanej stopy. 

6. 33. Ażeby państwowy minister wojny wie- 


, dział zawsze dokładnie o wszelkich istniejących 
środkach do wspólnej obrony monarchii, winien 
minister obrony krajowej perjodycznie temuż 
donosić o stanie ewidencji, ilości i zasobach ekwi- 
powania, o dyslokacji oddziałów obrony krajowej 
i o wszelkich mnych potrzebnych również datach. 
O stopniu wykształcenia wojskowego i o karno- 
ści obrony krajowej winien jest naczelny komen- 
dant obrony krajowej nadsyłać sprawozdania pań- 
Stwowemu ministerstwu wojny pośrednio przez 
ministra obrony krajowej. 

$. 34. Oparte na przywilejach albo statutach 
rozmaite nzbrojone korpusy obywatelskie nie pod- 
legają wcale tej ustawie o obronie krajowej, i sto- 
sunek tychże do armii jak też do nowo tworzącej 
się obrony krajowej, pozostaje niezmieniony. Przy- 
miot jako ezłonka jednego z tych korpusów oby- 
watelskich, nie uwalnia od wypełnienia prawem 
,przepisanego obowiązku służenia w armii , albo 
w obronie krajowej. 

$. 35. Ustawa ta wchodzi w życie natych- 
miast po jej ogłoszeniu, a ministrowi obrony kra- 
jowej porueza się przeprowadzenie tejże. 


Przegiąd polityczny. 


Wezorajsza urzędowa Gazeta Lwowska pisze : 

e„Zamieszezony w sobotnim numerze Gazety 
Lwowskiej artykuł, w którym staraliśmy się wy 
kazać jasno właściwą doniosłość i istotny cel roz- 
porządzenia ministerjalnego z dnia 19. b. m., nie 
uspokoił jak się zdaje w zupełności obaw, szerze- 
nych z powodu tego rozporządzenia przez niektó- 
re organa prasy. Gazeta Narodowa podawszy w 
niedzielę w eałej osnowie nasz artykuł, nie wró- 
ciła już wprawdzie do pierwotnych swoich zarzu- 
tów o nowym podziale kraju na ośm gubernij, o 
uszczupleniu władzy namiestnika itp., ale dodaje 
tylko z swej strony uwagę, iż w artykule naszym 
pominęliśmy, że rozporządzenie wspomniane ma 
nie jeden „wyłączny jedyny cel*, ale ma ich 
trzy, z których drugi jest jasno wypowiedziany 
DŁ 3. lit. d) t. j. „wyższa policja“ a trzeci w 


„Na to niechaj nam wolno będzie zrobić z 
naszej strony uwagę, że zacytowane przez Gaz. 
Nar. dwa punkta jako dwa odrębne cele pomie- 
nionego rozporządzenia, odnoszą się widocznie do 
owego jedynego i wyłącznego celu, o którym 
wspomnieliśmy w naszym artyknle; obadwa bo- 
wiem, 
nia w interesie ogólnego dobra namiestnictwu, a 
względnie namiestnikowi, obowiązku nadzorowa» 
nia słnżby organów podwładnych i zapobieżenia 
możliwym nadużyciom bez straty czasu, bez u- 
szczerbku w pracach bieżących i bez wydatków 
nadzwyczajnych. Z tego wynika, że to co się 
Gazecie Narodowej podobało nazwać „wyższą poli- 
cją* w istocie nie jest niczem innem, jak nadzo- 
rowaniem publicznej spokojności i porządku i 
wszesnem zapobieganiem wszelkiemu zakłóceniu. 
za pomocą środków, prawem dozwałonych. 

„Wszak nieraz już w samej Gazecie Narodowej 
słyszeć się dawały utyskiwania na rozmaite, spo: 
kojność publiczną i porządek społeczny zakłóca- 
jące agitacje po powiatach i na brak sprężysto- 
ści w zapobieganiu takowym. Owoż teraz w po- 
dobnych wypadkach rzeczą będzie nadzorujących 
starostów powiatowych, działających w imieniu 
namiestnika, zbierać dotyczące spostrzeżenia lub 
doniesienia w jedną całość, i według tego w pe- 
wnym kierunku śledzić na razie tego rodzaju ia- 
kta, a możliwemu zagrożeniu publicznego porząd- 
ku niezwłocznie i skutecznie zapobiegać. 

„W wczorajszym Dodatku i; nr. 246, Gazeta 
Narodowa wraca znowu do dawniejszych. swoich 
zarzutów, i mimo jasnego tekstu w mowie będą- 
cego rozporządzenia, mimo wyjaśnień. z. naszej 
strony, utrzymuje na serjo, że kraj na mocy tego 
rozporządzenia podzielony został na 8 gubernij, i 
powiada, że porównanie nasze z E a 
obwodami niema miejsca, bo — jak twierdzi 
Gaz, Nar. — dlatego właśnie powiększona da- 
wniejsze powiaty i zmniejszono ich liczbę ze 175 
na 74, by wszelkie władze, pośredniczące między 
namiestnictwem a powiatami, uczynić zbyteczne- 
mi. Otóż i w tem, jak w wielu innych rzeczach, 
myli się Gaz, Narodowa, albowiem projekt rządo- 
wy co do nowego podziału administracyjnego 
kraju, obejmuje nietylko same powiaty, ale i po- 
dział na obwody. Ten podział sejm w uchwale, 
zapadłej dnia 18. kwietnia 1866, w zupełności 
zatrzymał, a nadto zamiar rządu eo do utworze- 
nia organów nadzorujących, wyrażony w projek- 
cie rządowym, milczeniem pominął, pomimo że 
komisja sejmowa w swojem sprawozdaniu prze- 
ciw zaprowadzeniu takich organów się oświad- 
Czyła, zkąd wynika, że reprezentacja kraju by- 
najmniej takiej doniosłości i wagi tym organom 
fiadzorującym nie przypisywała, jak to czyni Gaz. 
Narodowa. Wprawdzie obwody zostały później 
zwinięte, lecz właśnie dla uzupełnienia czuć się 

ającej z tego powodu luki w organizmie admi- 
nistracyjnym, ministerjum polegając na przysłu- 
żającem mu prawie, wydało pomienione rozpo- 
rządzenie, nie dla tworzenia instaneyj admini- 
stracyjnych, leez wyłącznie ze względów na uła- 
twienie służby publicznej i na pożytek kraju. 

„Nierównie przychylniej niż Gazeta Narodowa 
wyraża się Ożas o rozporządzeniu z d. 19. bm., 
przypuszczając słusznie i wbrew twierdzeniom 
Gaz. Nar., że rozporządzenie to niema polityczne- 
go znaczenia. Wspomina jednak 0 samorządzie 
i reprezentujących go Radach powiatowych, i za- 

pytuje, w jakim one znajdą się stosunku do de- 
legacyj namiestniczych, czy razem z urzędami 
powiatowemi przechodzą pod nadzór delegatów 
(tak bowiem nazywa Czas starostów powiatowych), 
czy Pa jak dawniej w stosunku tylko z 
urzędami powiatowemi ? 

„Na to odpowiemy z naszej strony, iż stosu- 
nek Rad powiatowych dv starostw powiat. wobec 
rzeczonego rozporządzenia pozostaje zupełnie nie- 
tknięty, że zatem Rady powiatowe nie przechodzą 
pod nadzór takzwanych delegatów, lecz pozostają 
jak dawniej w stosunku tylko z dotyczącemi sta- 
rostwami powiatowemi. Zmiana bowiem pod 
względem tego stosunku, według naszego zdania, 


tak jak wszystkie inne tyczą się ułatwie-_ 


nie należałaby do kompetencji rozporządzenia mi- 
nisterjalnego, lecz wylacznie do kompetencji asta- 
wodawstwa krajowego“. / ; i v 

Austrja i Węgry. W dzisiejszym numerze 
Gazety Wiedenskiej ma być ogłoszony termin zwo- 
łania delegacyj dla spraw wspólnych. 

Debatte donosi, że rząd weale nie będzie się 
sprzeciwiał uchwalenin ustawy o obowiązkowych 
małżeństwach cywilnych, który to projekt ma 
wnieść niezadłngo Wydział konstytucyjny Izby 
poselskiej. 

Sejm węgierski pracnje z podwójną energią, 
aby jeszeze przed nstaniem swego mandatu za- 
łatwić najgłówniejsze prawnopolityczne kwestje. 
Najważniejsze, które należałoby jeszcze załatwić, 
są: rozstrzygnięcie kwestji narodowości i prze- 
prowadzenie administracyjnego zjednoczenia Sie- 
dmiogrodu z Węgrami. Tą sprawą ma się zająć 
sejm w bieżącym tygodniu. Dotyczące wnioski 
rządowe sformułowane są w następujących czte- 
rech punktach: 

1. Gnberninm siedmiogrodzkie przestaje istnieć 
z dniem 1. maja 1869 r. 

2. Odrębność praw pojedynczych, wedłe na- 
rodowości ponazywanych terytorjów ma ustać. 

8. Siedmiogrodzcy nadżnpani, wyżsi sędzio- 
wie królewscy, nad-kapitanowie i sascy komesy, 
są członkami Izby magnatów. 

4. Miasta i komitaty wchodzą wprawdzie w 
bezpośsedni=atosunek- z-udpowiedzialnym rządem 
węgierskim, ale pomimo to będzie w Siedmio- 
grodzie rezydował stale królewski komisarz. 

Obrady komisji narodowościowej Izby posel- 
skiej sejmo peszteńskiego toczą się mienstannie. 
To samo narady mięszanej komisji dla sprawy 
Rieki. 

Francja. Francuzkie dziennikarstwo pół- 
urzędowe bardzo przychylnie wyraża się o mo- 
wie lorda Stanleya w Liverpool. Etendard twier- 
dzi, że wyrażone w niej zdania mogłyby słażyć 
za program polityki pokojowej wobec teraźniej- 
szego położenia Europy.. Francuzka korespondencja 
donosi, że nawet cesarz winszował tej mowy 
lordowi Stanleyowi, dzięknjąc mn w odnośnym 
telegramie za „pośredniczącą neutralność*, jaką w 
mowie tej gabinet angielski wyraził. 

„.Jest_ pogłoska, jakoby między cesarzem a 
marszałkiem Nielem wybuchł spór w kwestji roz- 
brojenia. Gdyby zamiar rozbrojenia zwyciężył, 
to marszałek Niel-wystąpiłby z gabinetu, i zo- 
stałaby dla niego utworzona godność konnetabla. 

>r La Semaine Financićre pisze: „W ostatnich 
dniach wiele mówiono o ustąpienia marszałka 
Niela z powodu niezgodności, jaka pannje mię- 
dzy czynnością ministerstwa wojny a bezczyn- 
nością ministerstwa spraw zewnętrznych. Jak- 
kolwiek wieści te uporczywie powtarzały się, 
nie nważamy za stosowne uważać je za godne 
wiary.” - 

Z powodu nwag Constiiutionnela o nowej kar- 
cie Europy, które to uwagi przytoczyliśmy wezo- 
raj, pisze Journal des Debats: „Jeźli tak jest a nie 
Inaczej, natenczas dzienniki, nehodzące za półurzę- 
dowe, powinne raz już zaniechać polemiki prze- 
ciw Prusom, i zaprzestać domagania się Nadreń- 
skich prowineyj.* . 

Zbliżającemi się wyborami będzie z ramie- 
nia rządu kierować minister spraw wewnętrznych, 
p. Rouher, i jego też zadaniem będzie zastę- 
pywać interesa rządowe przy sprawdzaniu wy- 
borów w Izbie; które' zwykle bardzo burzliwy ma 
przebieg. 

L' Etendard umieszcza następującą, nader wa- 
Żną wiadomość: „Dania nie wydała do mocarstw 
europejskich manifestu, lecz zwykłą depeszę, w 
której mieści się bezpośrednia reklamacja 
przeciw Prusom, %® nieposzanowanie 
traktato pragskiego w sprawie półno- 
cnego Szlezwik n.“ 


Hiszpania. Miranda pisze z Madrytu do pa- 
ryzkiego Gaulois: „Mówią o planach karlistów i 
o knowaniach legitymistów na ziemi franenzkiej 
przeciw hiszpańskiej rewolucji. Powodem tych 
pogłosek jest -okoliczność , że wielu jenerałów, 
jak Cheste, Concha , Caluuge, Fernandez San 
Roman i inni, którzy służyli reakcji, znajduje się 
w Baskach, uważanych dotychczas za siedzibę 
karlistów. Nakoniec dodaję, że tax w Madrycie 
jak + po prowincjach jnź się potworzyły liczne 
kluby tegoż stronnictwa. Rząd jednak jest bar- 
dzo spokojny, gdyż jest. pewnym, że zwołenni- 
cy absolutyzmu, w razie podniesienia głowy, 0- 
trzymaliby dobrą nankę.* £ 

Wiadomość, podana wczoraj między Osta- 
tniemi wiadomościami o uznaniu prowizoryczne- 
go rządu przez Francję, Anglię i Portugalię , 
potwierdza się w całej osnowie. Minister spraw 
zagranicznych i prezydent gabinetu przyjmowa- 
li juź ambasadorów tych trzech mocarstw na dn. 
24. b. m. 

Rząd robi przygotowania do przyszłych wy- 
borów. 

onitor dowiaduje się z Barcelony pod 
dniem 23. bm.: „Junta, która do dnia dzisiej- 
szego nie chciała się rozwiązać , wysłała z łona 
swego dwóch ezłonków do Madrytu, aby w spra- 
wie tej porozumieć się z rządem. Spodziewać się 
należy, że nieporoznmienia , któreby ztąd mo- 
gly wyniknąć , Zostaną wkrótce pokojowo zała- 
twione*. nów 1 | 

Junta z Sewilli ogłosiła przed swem rozwią- 
zaniem się obszerny manifest do narodu, kończą - 
cy się temi słowy: „Precz z każdą pośrednia lub 
bezpośrednią dynastją!* ` 

Don Carlos zawiadomił wszystkie rządy eu- 
ropejskie, że ojciec JE50 odstąpił mn hiszpąńskiej 
PE ś ? ; 

ediug ostatnich wiadomości z Lizbony, w 
mieście tem uważają za rzecz niewątpliwą, że 
król Ferdynand nie przyjmie hiszpańskiej koro- 
ny. L'Avenir National pisze w tej Sprawie: „Ko- 
ronę, którą Don Ferdinando odrzucił, ofiarowano 
księciu Montpensier. Książę oświadczył, że ją 
chętnie przyjmie.“ -Nie zdaje nam się, aby kan- 
dydatnra Montpensiera mogła liczyć na powo- 
dzenie. Ludność nie otacza księcia zbyt wiel- 
kiemi sympatjami, o czem łatwo się przekonać 
z doniesienia paryzkiej Epoki, która mówi, że 


z 


GAZETA NARODOWA z dnia 28. Października 1868. 


powracającego do Sewilli księcia i jego żonę, 
mieszkańcy przyjęli gorzej niż obojętnie. 
Ziemie Polskie. Z Litwy piszą między in- 
nemi do Ozienika Poznańskiego : * 
Miński gubernator wydał okólnik, aby wszy- 
scy podwładni mu czynowniey przestrzegali ści- 
śle, by nikt, prócz duchownego, nie Śmiał cho- 


wać zmarłych. Okólnik ten wypłynął z tego po- | 


wodu: W powiecie borysowskim Ludwik Łuka- 
szewiez pochował sam swego OJCA, a pochował 
dlatego, że w skutek pokasowania kościołów 
sprowadzenie księdza jest kłopotliwem, a najczę- 
ściej niemożebnem dla biednego człowieka, nie- 
mającego czem i za co posłać po księdza. Łu- 
kaszewicz za czyn ten „Samowolny* nałoże- 
niem kontrybucji został ukarany, z zakazaniem 
wszystkim na przyszłość podobnego postępowa- 
nia. W okólniku tym mówi się nie o księdzu, 
tylko w ogóle o świaszczenniku (duchownym); 
ma się więc rozumieć, żeby w razie oddalenia 
dnchownego katolickiego lnb niemożności spro- 
wadzenia go, używali do obrzędn pochowania 
popa — inaczej kara; a trzeba wam wiedzieć, 
Że w mińskiej gubernii jest niesłychanie mało 
kościołów. Tym więc sposobem oswajać się bę- 
dzie ludność z popami, tak, że w chwili danej 
„powrócenie dobrowolne“ na łono prawosławia, 
ani apostołom, ani rządowi nie przedstawi żadnej 
trudności. Również w okólnika tym zakazano 
przenoszenia ciał zmarłych z cmentarza na pole, 
dla przerwania suszy i sprowadzenia deszezn, któ- 
ry to przesąd niestety pomiędzy ludem dotąd się 
utrzymuje. 7^ ; 

Kiedy tak z jednej strony podkopują się pod 
katolicyzm, z drugiej strony wydalają z kraju lub 
przenoszą na inne miejsce gorliwszych apostołów 
prawosławia, mianowicie tych, którzy zbyt gorą- 
czkowo postępują, a przez to rząd kompromitnją 
i prawosławie na szwank narażają. Pomiędzy in- 
nymi z dyecezji mińskiej wydalono aż pięciu, a 
w liczbie tej Rusieckiego, który się odznaczał 
wszelkiego rodzaju nadużyciami. Pop zaś Jankie- 
wicz z Porozowa, gubernii grodzieńskiej, przenie- 
siony został do Odrzeżyna w powiat kobryński. 
Za jego powodem a przy pomocy kozaków para- 
fia Porozow przeszła na prawosławie; wkrótce je- 
dnak po tem przyłączeniu się, neofici zaczęli po- 
dawać prośby do poprzedniego naczelnika kraju, 
Baranowa, i do cara o pozwolenie powrócenia 
nazad do katolicyzmu. Skoro im to, jak się spo- 
dziewać należało, mimo wykazywania przez nich 
licznych nadużyć, jakich przy tem apostolstwie 
dopuszczono się, odmówione zostało, zaczęli się 
burzyć, a kozacy znów ten bunt uśmierzyli. Jankie 
wicz wszakże za niezręczność przeniesiony Z0- 
stał. Wypędzony też tu został ze służby jeszcze 
lepszy ptaszek, a mianowicie mirowy pośrednik 
Szezerbów. Ukradł on po prostu 10.000 rubli o- 
brocznych; był dwa razy pod sądem, gdzie mu u- 
dowodniono, iż był w spółce ze złodziejami, że 
tak on jak i jego pisarze brali od włościan pod- 
wody, co prawem jest niedozwolone, za każdą 
jednak razą wychodził z pod tych zarzutów udo- 
wodnionych obronną ręką, do tego stopnia, że 
nie ulegał żadnej karze i na urzędzie nawet pozo- 
stawał, a nadto dostuwał piśmienne pochwały 
od naczelników kraju, Kanffmanaa i Baranowa, a 
prócz tego od cara order. Dopiero teraźniejszy 
naczelnik kraju wydalił go ze służby i rozkazał 
z kraju wyjechać, grożąc w przeciwnym razie 
wysłaniem go na skarbowy koszt etapami. Pra- 
wo zaś to przysługuje naczelnikowi kraju, bo 
wedłng ukazn najwyższego, ma on moc wysyła- 
nia do moskiewskich gubernij wszystkich złodziei 
i rozbójników, z całą wiec słusznością eksataman, 
znając dobrze rasę czynowników, do nich ten u- 
kaz stosuje. Dzienniki moskiewskie mocno się na 
to obnrzają, a przecież naczelnik kraju nie więcej 
nie robi, tylkn Stosnje obowiązujące prawo. Pod 
tym więc jedynie względem należy mu oddać spra- 
wiedłiwość. 

Wschód. Jeśli mamy wierzyć korespoaden- 
tom, piszącym z Bukaresztu do pism zagranicznych, 
to Rumnnia zbroi się na łeb ma szyję. Organiza- 
cją armii rumuńskiej ma się zajmować przybyły 
niedawno do Bukaresztu pułkownik pruski, Kren- 
cki, Działa i lawety zamówiono w praskich 
fabrykach, zkąd ma przybyć do Bukaresztu tak- 
że parę tysięcy cetnarów strzelniczego prochn. 
Prócz tego w kraju spodziewają się znacznej prze- 
syłki siarki ze Sycylii, a saletry z Anglii, aby 
proch robić we własnych fabrykach. P. Machediacia: 
no powrócił z Ameryki, gdzie zamówił 15.000 ka- 
rabinów odtylcowych, systemn Peabadyego. Broń 
ta, wraz z należącą do niej amunicją, ma przybyć 
do njść Dunajn na amerykańskich okrętach, ja- 
ko amerykańska własność, aby na Bosforze nie 
robiono Statkom żadnych trudności, Rząd zawar! 
także z pewnym domem paryzkim ugodę © do- 
starczenie 2.000 szaspotów. Aby ukończyć u- 
zbrojenia, ministrowie księcia Karola pragną za- 
wrzeć w Berlinie pożyczkę w wysokości 400.000 
talarów, za które to pieniądze będzie zaknpiony 
potrzebny jeszcze materjał wojenny. 


Kronika. 


— Zatwierdzenie wyborn. Jego e. K. apostolska 
Mość najwyższem postanowieniem z dnia 15. b. m. 
zatwierdził wybór p. Krzysztofa Bogdanowicza na Za- 
stępcę prezesa Rady powiatowej kołomy skiej. 

— Mianowanie. W skutek przedstawienia konwen- 
tu 00. dominikanów we Lwowie nadała Rada szkuina 
krajowa posadę rzeczywistego nauczyciela przy szkole 
ludowej w Krotoszynie, Janowi Młotkowi, pomocnikowi 
nauczycielskiemu przy szkole głównej w Żółkwi, 

— Sprostowanie. W ogłoszeniu konkursu dla obsą- 
dzenia kilku posad nauczycielskich z d. 26. września 
b. r. 1. 7555 mylnie podała krajowa Rada szkolna co do 
szkoły parafialnej w Przewozeu, Że wieś ta leży u 
powiecie kosowskim, gdyż jest w powiecie kałuskim. 

— Wypadek przy tańcu. Dnia 25. be m. o godz. 
11. w nocy zapadł się sufit w pewnem pomieszkaniu 
pod 1. 102%,, gdzie właśnie odprawiało Się wesele. Go- 
ście i domownicy uszli cało, ale wszystkie naczynia I 
przysposobione do uczty potrawy poszły w niwec. 

— Wczorajszy wykład p. Szmitta objął opowia- 
danie wypadków rewolucji fraucuzkiej od'ogłoszenia się 


reprezentantów gmin, części szlachty i duchowieństwa 
zgromadzeniem narodowem aż do chwili zdecydowania 
się króla opuszczenia Wersalu. Z najsumienniejsza dro- 
bnostkowością opowiedział prelegent ciągłe szybkie 
wzrastanie naprężenia stosunków między ogółem narodu 
a koterją Uprzywilejowanych, przedstawił obraz niezrę- 
cznych intryg dworaków, którzy spowodowywali słabe- 
go króla do postępków, niepotrzebnie drażniących i 
tak już wzburzoną opinię publiczną, a co potem zmu- 
szało oboje królestwo do przedsieębrania takich aktów, 
które wrecz ubliżały ich godności, Opowiedział prze- 
bieg pierwszych krwawych zaburzeń ludowych, utworze- 
nie gwardji narodowej, zdobycie Bastylii aż do oblęże- 
nia Wersaln przez głodne tłumy. i s 

— Dla uczniów stanisławowskich wpłynęło do 
tamtejszej dyrekcji gimnazjalnej : ' 

Z dyrekcji gimnazjum tarnopolskiego nadesłano od 

p. dyrektora Ilnickiego 10 złr., od pp. profesorów 13 
złr., od uczniów 77 złr. 41 c.; razem 100 złr. 41 cent. 
Z dyrekcji gimnazjum rzeszowskiego 26 złr, c. Z dy- 
rekcji gimnazjum kołomyjskiego 11 złr. 80 c. Z wydaw- 
nietwa Gazety Narodowej 1 złr. 60 6. i dwa cwancygiery. 
Razem 139 złr 85 e. i 2 ewancygiery. Z wykazanemi po- 
przednio ogółem 533 złr. 66 e. 1 dukat i 2 cwancygiery. 
Prócz tego przeznaczył komitet miejscowy dla pogo- 
rzełców 180 złr. na zakupienie książek szkolnych gimn. 
dla uczniów, a tutejsza księgarnia p. Milikowskiego n- 
puściła 10 prent. rabatu. 


Ostatnie wiadomości. 

Warszawski korespondent Dzien. Poznań- 
skiego donosi, że ks. Thurn-Taxis dał do zroznmie- 
nia podczas pobytu swego w Warszawie, iż gdy- 
by ear Moskwy porzucił tytuł króla polskiego, to 
znalazłby się ktoś, coby go podjął. To oświad- 
czenie miało wstrzymać ostateczne i nroczyste 
wcielenie Kongresówki do carstwa, co, jak mó- 
wią, w czasie pobytu cara w Warszawie uważa- 
no za rzącz postanowioną. Przyłączenie czterech 
gubernij ma być ciągle przedmiotem obrad w 
Petersburgu. Cóż się stanie z drugiemi czterema 
guberniami ? 

W Debatie czytamy: „Los galicyjskiego adre- 
su sejmowego ciągle jeszcze żywo zajmuje rządi 
koła poselskie. Z polskich kół poselskich pocho- 
dzącej a przez nas podanej wiadomości, że natych- 
miast po uchwaleniu w sejmie, przesłano a- 
dres i rezolucje rządowi, zaprzeczono półurzędo- 
wnie. Stanowczość tych zaprzeczeń spowodowa- 
la bawiących tu polskich depntowanych do Rady 
państwa do zainterpelowania Wydziała krajowe- 
go wprost, jak się właściwie dzieje z temi akta- 
mi. Odpowiedzi Wydziału krajowego spodziewa- 
ją się tu każdej chwili, i to rozświeci zapewne 
sprawę. Zresztą dowiadujemy się, że koło polskie 
uchwaliło wytoczyć sprawę żądań galicyjskich 
dopiero po uchwaleniu ustawy wojskowej“. 

Neues W. Tagblatt podaje treść poniedziałko- 
wej mowy br. Bensta w komisji wojskowej o o0- 
beenych stosunkach Anstrji do innych państw en- 
ropejskich. O stosunku Austrji do Moskwy, baron 
Beust miał się wyrazić: „Co się tyczy stosunków 
z Moskwą, to Są one, Chociaż także przyjaciel- 
skie, ale zarazem trochę chłodne“. 
(Ob. korespondencję naszą i telegram.) 

Jeden z wiedeńskich korespondentów Pester 
Lloyda zapewnia, że większość rajchsratowa przy- 
rzeknie swoje głosy na korzyść ustawy wojsko- 
wej, jeżeli rząd przedtem złoży stanowcze oświad- 
czenie, że wpływ konkordatn na wewnętrzne u- 
konstytuowanie państwa w zupełności zostanie 
zniesiony. Należy tu zapewne rozumieć ustawę o 
obowiązkowych małżeństwach cywilnych. a 

Izba wyższa Rady państwa odbędzie posie- 
dzenie w przyszłym tygodniu. 

Delegacje mają się zebreé dopiero w dniu 
14. listopada. 

Br. Beust ma pracować wspólnie z hr. An- 
drassym nad redakcją księgi czerwonej. 

Pragski korespondent Debatty donosi, że ze- 
szłej soboty wyjechał p. Tonner z kilku Polaka- 
mi znowu do Krakowa, w celn przeprowadzenia 
porozumienia się Czechów z polskiem stronnietwem 
opozycyjnem. 

C. k. władze zakazały rozpowszechniania wy- 
dawanego w Berlinie przez Fricza pisma czeskie- 
go, p. t. Blanik w Pradze i w starostwach Smi- 
chowskiem i Karolińskiem. 

Br. Werther (poseł austrjacki przy dworze 
wiedeńskim) miał w poniedziałek d. 26. b. m. po- 
słuchanie u króla w Berlinie. 

Nowy manifest rządn prowizorycznego wy- 
licza to wszystko, co naród hiszpański uzyskał 
przez rewolneję, i tak kończy: „Nie przesądzająe 
formy rządu, rząd naznacza jako cechnjący objaw 
milczenie junt o instytucjach monarchicznych. Ró- 
wnież głosy uprawnione bronią republikańskiej 
formy rządu. Być może, iż rząd tymczasowy łu- 
dzi się co do znaczenia milczenia junt, albo też 
orzeczenie ludu wypadnie na niekorzyść monar- 
chii; w każdym jednak razie rząd będzie nmiał 
szanować wolę narodn.* 


a a a 
Telegramy „Qazety Narodowej. 
(> Wiedeń å. 27. października (wie- 
Czór) Na  dzisiejszem posiedzeniu Izby niż- 
szej wniósł Grocholski interpelację w sprawie 
podziału Galicji na ośm okręgów. Minister 
spraw wewnętrznych przyrzekł dać odpowiedź 
na jednem z najbliższych posiedzeń, — Niemie- 
cki klub większości (ministerjalny) ciągle jeszcze 
nieutworzony: ] 

Wiedeń d. 23. października (w 
nocy). Klub lewicy uchwalił na dzisiejszem 
wieczornem posiedzeniu zlanie się z klubem 
liberałów. Na 40 obecnych było 43 temu 
przeciwnych. — Dzisiejsza wieczorna Neue freie 
Presse donosi: W Wydziale wojskowym oświad- 
czył br. Beust: Stosunki Austrji z Francją 1 
Anglią są jak najlepsze, z Włochami jak naj- 
przyjaźniejsze; wobec Prus zrzekła się Austrja 
wszelkiej polityki odwetu, i tego się ciągle 
trzyma; co do Moskwy, Austrja próbowała 


3 
pMa [m 
utrzymania dobrych stosunków. Na wypadek 
starcia między Francją a Prusami, Austrja musi 
być uzbrojoną, aby wymódz uszanowanie dla 
swej neutralności, i powstrzymać inne mocar- 
stwa, któreby może chciały się wmieszać, Zda- 
niem br. Beusta, _księztwa Naddunajskie są 
wielkim arsenałem. l 


t A AE "xx 
Kursa z d. 27. października 4868, godz. 2. 
miu. — popołudniu, “` - 
Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 58,90. Akcje 
Karola Ludwika 208.75. Kolej siedmiogrodzka 146,—. 
Kolej południowa 186.30. Kolej państwowa 260.70. Kolej 
fiinfkirch. 156.50. Kolej iwowsko - czerniowiecka 167.75. 
Kolej północna 188.20. Kolej Rudolfa 1. emisji 129,50, 
Kolej Rudolfa IL. emisji 139.75. Kolej Franciszka Jó- 
zefa 158.85. Kolej alfoldzka 146.75. Galieyjskie obligacje 
indemnizacyjne 65.75. Losy 1864 r. 97.40. Napoleondor 
9.24, Pruski kurant 1.70%,. Usposobienie mdłe, 


Kursa z dnia 27, października 1868, godz. 6. 


min. 15 popołudniu, : 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 58.90. Akcje 
kredytowe 209.10. Akcje Karola Ludwika 209.—. Ko- 
lej południowa 186.—. Kolej państwowa 261.—. Ko- 
lej logoncka —.—, Kolej alfoldzka 146.50. _Akcje ko- 
lei Elżbiety —.—, Kolej Rudolfa I. emisji —.—. Ko- 
lei Rudolfa II. emisji 139.50. Akcje banku anglo-anstr. 
161.50. Losy 1860 roku 83.95. Karola Ludwika obligi 
pierwszeństwa II. emisji —,—. Lwowsko-czerniowieckie 
obligi pierwszeństwa —.—. Napeleondor 9.24%4. Spirytus 
—, Usposobienie w końcu ustalone, ` 
T; Paryż. Renta 3%, 70.45. 

Wrocław. Pszenica 86. Zyto 69, Owies 41. Rze- 
pak zimowy 188, Koniczyna —. 


Berlin. Moskiewskie banknoty 84. Akcje kre- 
dytowe 92/4. Galicyjska kolej 9144. Kolej państwowa 
152/,, Wiedeń 87%. Usposobienie ciche. Pszenica 
—. Żyto 59. Owies 344. . 

A. W. 

Telegrafowany kurs wiedeński AT". 

z dnia 27. października. 

Oblig.dług.państ.5*/, na 100 zł. m. k, . »*. 57 |10 

Pożycz, nar.1854 5%, za 100 zł. m.k, . . 62 125 

Losy z roku 1860 . . . . . . i 84 110 

Akcje bankn nar. « e s s č a s « s ok 787100 

» Towarzyst. kred. na 200 gł. . . . „| 210 |30 

Londyn 10 fnt., sterlingów . . . . . . ef 115 (50 

Dukaty cesarskie sztuka „PZ M... 5 |527/ 

Srebro za 100 zł. w. 8. e » o e a. „ „Ą 113 175 

Płacą | Zadara 
Wiedeń 26. października. TZ TPR 

% Metaliki na wal. austr. . <=. 1. f 54 „54 |60 

» Pożyczka narod. , « « » « « » 62/9 63 |00 

„ Metaliki na m. k. » » ... „ „| 57/30 | 57/40 

„n Obl. ind. niż. austr. « « «+ « » » 86100 56 |25 

nń = n węgierskie . . NAJ 76 20 76 715 

PE» „ chor. i sław. <. -f 76|25 76/50 

Hud „ galicyjskie. . « « « 66|50 67/00 

T= n - bukowińskie . „| 66/00 67100 

» = / a Siedmiogrod, „, - «. „| 70/75 71125 

Los y: 

Obligacje gal. pożyczki głodowej z 
Tay 1866f o o 1%, a + « » «1101100 1101190 

Losy poż. z r. 1839 (całe) © . . . . {171/50 [142/00 

n a»  „ 1854 po 250 złr. 4%. | 79|40 | 79/80 
n : „ 1860 po 109 złr. 5%,. | 85100 f 85120 
w >n n 1864 po 10J złr. . „| 90180 | 99/00 
„  „ srebrnej z r. 1864 . . . „| 68/00 | 68/50 
aia % » z r, 1865 „ « « „| 74125 | 01)75 
„ zakładu kredyt. po 100 złr. |139]00 [1392/50 
„ Ks. Ksterhazegu + e « e « [150/00 115500 
n ks. Salm em 0 0, im Gie W) e 40 00 41 00 
s hr. Palfy . . « « » a e. ef 2950 30/50 
n kg, Klary: % sa « «e JE 36100 36/50 
n . St. enois a » 1 . 31150 32 50 
„ ks. Windischgratz « » « . « 21175 22 |25 
„ hr. Waldstein ee. « «| 2150 | 22/50 
» Rudolfa «. « « « s « » e » ef 13]50 f 14/25 

Listy zastawne. 

Banku narodowego 1ołete 
w monecie konw. >a log, * * * *| 97125 | 97/50 
w walucie austr. | 19 95: . . „.| 93/00 | 93/25 

Galic. Zakł. kred, A 0 e 0 s «a oef 74 00 00/00 

Gal. bank hipoteczny . . . « . ef 85/50 | 86/50 

Austr. Zakładu kred. ziem. . . . . {102/25 {102/75 
Akcje banków i przem. 

Banku narod. austr. « « «+ » « e « [791/60 {793/00 
„  anglo-austr « * « « e - .|163/00 [163/50 

Zakł. kred. dla h.i przem. po 200zł, {211;70 [211/99 

Kolei pó: Ferdynanda ` .. . .|qgo2| oo  |1907| 00 

» arola Ludwika « „ « « + » ]209/50 2 J2T0|00 
„  Gzerniowieckiej o, . e» : -|175)50 [176/50 
Prior. kolei Kar. Lud.za 100 I.emis. | 95/25 95|75 
5 „ w. czern. za 100 (1667). | 81/90 | 82/30 
Kūrsa zagraniczne. 
(3-miesięczne,) 

Napoleondory » * « s. s.. esf 9122 9|22'/ 

Angsb. 100 złr. nr. . s . . . e ef 96/10 96|35 

Frankf, n, M. 100. s « . . . a „| 9613) | 96/55 

Hamb. 100 mark. . . . 8490 | 85|10 

Łondyn 1U fnt. « « « es s e. »|115/35 1115|53 

Parygą100 frank. ~, e o « Swm i 45175 45|75 
| Paryż 26. pażdziernika. 

Renf8$37, . 1. « « onc a annl o „ 00100 09 [00 

nn 

CENNIK GIEŁDY E 

. W. a. wa 
we Lwowie dnia 27. października. |'z?, | et. | zł.| ct. 
l Akcje za sztukę. bais, SP 

Kolei gal. Kar. Ludw. . . . . 1209100 [210;00 

Kolei Lwow. Czern. . . e «e. . [175/50 [177/50 

Banku hyp. galic. . . « « e» „ „| 00/00 | 00/00 

Papierni czerl. bez dyw. 00/00 | 00/00 

IŁ Listy zastawne za 100 zir. s l 

Tow. kred. gal. m. k} 5... „| 78/05 | 78/45 

Tow. kred. gal. w. a. $o e, 74/39 | 73/70 

Banku hypot. galic. FE 85/00 | 85 |50 

LIL Obligi za 100 ztr. 

Indemnizacyjne zale: a a OEN ka a 66 |80 
dtto. Wk. krakow. a.. oc 00 00 00 
dtto. | Ks. bukowiń. « : * * 0: 

Pożyczki głodow. z r. 1866 « « * [109/90 | |101|g9 

Pierw. kol. gal. K* L. Lem.» -= «| 00/00 | oojoo 

dtto dtto dtto IL. em.. » 00|00 | 00/09 

dtto dito Lw. Czern. 

I. emisji . . . . $ 60/00 00| 00 
dtto dtto dito M. dtto 00/00 00|00 
IV. ARA 

Dukat holenderski 0 4 PIĄ 

Dukat cesarski « « » s ssla. śle alto 

Napoleond'or + e - . . « , „ „| ole 9/29 

Półimperjał rosyjski w. „| 9139 949 

Rubel srebrny rosyjski , A 1176 1180 

dtto papierowy so « „ aa] 4/89 IGO 

Banknoty. poi. zą 

Eruskie bilety kasowe 3. ....| umo | fa 

s 2, 113|25 {214/25 


5 b 
Sprzedano : Pszenica 


(na listopad 1863). 
(ab dworze ) 


korzee 17uUfunt, netto 7 złr. 
Żyto korzec 160fuot. netto 5.80 
1706 c lwowsku-ezerniowiecki). Trójka. pszenicy 

unt, żytą 160ft. i jęczmienia 140ft. korzec netto 
17.23 (na koniec listopada ab dworzec lwowsko-czer- 
niowłecki) Rzepak korzec 150fnt. netto 9.12%; (ab 
dworzec Karola Ludwika.) Groch korzec 160fuxt. netto 
5.40 (na listopad.) Siemie Iniane korzec 152funt sporco 
9.30. Tymotka przeszłoroczna korzec I25funt, netto 
13 złr, (do 6. listopada). 


Nakładem księgarni 
F. H. RICHTERA 
wyszła powiešć BOLESŁAWITY 


BEZIMIENNA 


922 Cena 3 złr. w. a. 


2918 Francus J. B. V. '—? 


uzdolniony do udzielania w języku francu- 
zkim wszelkich wyższych nauk w zakresie 
pedagogicznym, jako też guwernantki fran- 
cuzkie, i posiadające także język niemiecki i 
muzykę, poszukują umieszczenia w domach 
obywatelskich. Bliłsza wiadomość w bió- 
rze p. Julii Witoszyńskiej 1. 50 w rynku, 
tc di 


Państwo Gr 'dkowice poszukuje natychmiast 


GORZELNIKA 


do gorzelni o 40 korcach ziemniaków zacie- 
ru. Wymaga się znajomości szybkiej fermon- 
tacji. Warunki korzystne tak co do pensji 
jak superaty. Bliższa wiadomość listami 
franco poczta Niepołomice. 2924 1—5 


Interesowani 
do spółki budowy kolei żelaznej zechcą 
zgłosić listami frankowanemi lub oso- 
biścio między godziną 4, i 5. po południu. 
Ludwik Zieliński 
ulica Halicka 1. 724. 1. piątro, drzwi 
2919 1—3 Nr. 1. we Lwowie. 


Obwieszczenie. 

W kancelarji zakładu zastawniczego 
lwowskiego ormiańsk. „Pii Montis* odbędzie 
się na dnin 30. listopada 1868 publiczna li- 
oytacja na której zaległe klejnoty, srebra 
i inne fanty sprzedawane będą. 2920 1—3 

Lwów dnia 26. października 1868. 


A O O ZOZ ZE EZ AAA W AŻ 
«NW >n=—yvp' Pacalā 
2925 nauczyciel tańców, 1—1 
uwiadamia Szanowna Publiczność, że ndziela 
w domach prywatnych, w pensjonatach, ja- 
koteż w swojem pomieszkaniu lekcji 
wszelkich towarzyskich, narodowych i So- 

lo-tańców, w sposób najłatwiejszy. 

Osoby życząca sobie pobierać naukę tańców, ra- 
czą się zgłosić da mieszkania jega przy ulicy Wyższej 
Qrmiańskiej pod L. 123 m. w kamienicy pana Olszew- 
skiego na pierwszcm piętrze. 


1 do wygrania 
|.miliona za kwote 3 złr. 
jako cenę jednej 


promesy losów Z r. 1864, 


których nabyć można we Lwowie 


w handlu Frydryka Schubutka. 
Tamże [osy Rudolfa po 14 złe. 50 ct 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractnm carnis Liebig) 


Wyróbtowarzystwa w Ameryce południowe 
Liebigs Extract of Meat Company, 


którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 


jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktn są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego. 


Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
Ya fg 1 4 funta do apteki pod 
„Gwiazdą* 2776 31—% 

Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Stampilie do bielizny, 


uznane w całej Eura pie, zastępują kosztowne znaczenie 
i wyszywanie imion na bieliznie , dlatego też są nie 
malej wagi dla hateló w, miejsc kąpialawych, 
szpitałóow, zakładów wychawawczych, 
pensjanów dla rodzin i dla panów afice rów. 

Stampilia do bielizny a 2 literach 30 ct. . Flakanik 
farby da znaczenia. nie da starcia, pa 50 ct., poduszeczka 
na farbęi pędziik 10 ct. Cyfra 5 ct. Wszelkiega ro- 
dzaju karany pa 40 ct. 

Stampilia z nazwiskiem firmy OW imieniem 
i miejscem zamieszkania ad złr. 2.85 do złr. 4 

Roboty grawerskie i szab lanawe z za- 
chowaniam najściślejszej korekty pad gwarancją o 40 
procent tańsze niż gdzieindziej. 

PAPIER LISTOWY, 100 sztuk, cieuki biały po 
35, 55 do 75, cały buut 65 et. Koparty pa 35, 55 i 75 
a bunt po 65 ct. 


100 monogramów na papier i kape ty, kalarawe, 
45 ew = MO OGRAMOWE PIECZĄTKI MARKO WE 
po ct. 


1060 sztuk z eałem nazwiskiem i weineg d zamie* 
azkania, kolorowe wedtug życzenia, pa złr. 1.80 da 2.50. 
80 kart wizytowych ua papierze hrystolowym 60 

t., na padwó nie lakierowanym po 85 ct. 

Patrzehy do pisania, towary galante- 
ryjne, nar ymhberskie, biżutarje, towary 
bronzowa, staława i inue w wielkim wyborze. 

Zwracamy szczególniej uwagę panów kupców to- 
warów płóciennych. papierawych, galanteryjnych i że- 
laznych na stampilię dobielizny, a otrzymać magą ra- 

2791 


bat stosawny. 4—6 
EL. Bettelheim, 
handel komisewy w gmaelu der k. k. 
Gartenbau-Gesellachatt in WIEN. 
Przyjmują się zlecenia za pobraniem pocztowem 

Cenniki posyłamy gratis, frankowane. 


Dla 2773 6—12 


cierpiących na rupturę. 


| Stwierdzone urzędowo poświadczenie. 


Od lat blizko 30 obarczony byłem cier- 
pieniem na rupturę, i doświadczałem w 0- 
statnieh szczególniej czasach wielce dotkli- 
wych bolów. Sprowadziłem sobie 2 słoiki 
maści rupturowej pana Gottlieba Ea 
8ESeFA z Herisau, a używszy takowej, n 
leczony jestem zupełnie z długoletnich cier- 
pień rupturowych, Wypowiadając niniej- 
szem publicznig stokrojne dzięki, polecam 
ten balsam Wszystkim podobnie kier piącym. 

Alpen, w Prusiech d. 2. stycznia 1868. 

Graeven, strażnik policyjny. 
Dla uwierzytelnienia pana Graeven z 
przyłożeniem pieczęci. — Alpen 2. stycznia 
1868, Furl burmistrz. 
Maści tej dostać można tak wprost u 
wynalazcy Gottlieba Storzeneggera F 
Herisau, kanton Appenzell «w Szwajcacji), 
jakoteż we L w o wie w aptece Zygmunta 
Rukera. — Cena słoika 3 złr. 20 ct. 
w. R. ZA przesłaniem nnłeżytości., Wylecze- 
nie sprowadzające zapalenia, pewne najczę- 
ściej. Przepisu używania Z licznemi po- 
świadczeniami bezpłatnie się udziela. 


Wydawca: Witalis W. Smochowski, 


GAZETA NARODOWA z dnia 28. Pazdziernika. 1868, 


Nakładem księgarni 


J. K. ŻUPAŃSKIEGO w Poznaniu 


wyjdą w końcu bieżąceyo roku następujące dzieła: 


Bolesławita, Dziadanio, Obrazki współczesne. 

Zawadzki Władysław, Czerwona Ruś, z drzeworytami kompozycji Juliusza Kossaka. 

Pamiętniki Pana Kamertona L. P. w 3 częściach, około 50 arkuszy druku w cenie 2% tal. 

aa "IL Jablonowskiego, hetmana, z francuzkiego tłumaczone, w 4 czę- 
80 al. 


UE Wszystkie księgarnie lwowskie przyjmują 
zamówienia. 


Wkrótcej uż nastąpić mająca wielka i obficie uposażona 


LOTERJA SREBER i EFEKTÓW. 
Tylko BO ct. w. a. kosztuje 1 loa, na który wygrać można wartości 
2.000 gułdenów austr. wał. sutą, kompletnie i niezwykle opatrzoną 
wyprawę dla nowożeńców z urządzeniem, 
zawierającą srebra, serwisy stolowe, herbaciane i szkło na osób 12, płótna, biżu- 
terje zlote, do których zaliszyć trzeba damski złoty zegarek cylinder z Iańcuszkiem 
itp. itp. przedmioty elegancji; Znajduje się także wiele rzeczy złotych i 

areobranych, obrazy sro 4 itp. 
Kilka podarunków Ich e. M. Najjaśniejszych Państwa, razem 
POO losów wygrywających wartości zir., E5. 000. 
Oprócz obfitości wielu drogocennych do wygrania losów poszczycić się może obe- 
ena loterja szczególnym udziałem, tembardziej że do 5sztuk losów dodaje się jeden gratis 
w kaneełarji loteryjnej Stowarzyszenia Marji. 
Kirntnerring Nr. 6 w Wiedniu i we wszystkich kolekturach. 
Za loteryjne zawiadowstwo: M. J. Mifka. 
Losów tych dostać można we ŁWOWIE 2424 11—12 
u Eey dey lza Sekh uu bunta w rynku. 


ONADDAGRARSAE I) 
A. PASTFEIRSK 


przy ulicy Wyższej Karola Ludwika obok kawiarni Wiedeńskiej 
pod l. 81 m 


poleca łaskawym względom Szanownej Publiezności swoją wielkim zapasem 
wyrobów cukierniczych wszelkiego rodzaju obficie zaopatrzoną 


CUKIERNI 


zwracając uwagę mianowicie na 


niepraktykowane dotąd we Lwowie ceny 
następujących artykułów : 
Cukry likierem nadziewane, pomądki, konserwy, , czekoladki, funt po 1 złr. 
£0 ct. Karmelki mieszane tak nadziewane jak i długie, z wierszami, funt 
po 80 ent. Kandyzowane frukta, karmelowane kasztany i owoce, funt po 
80 cnt. Kompotów słoik większy 50 cent. Kompotów słoik mniejszy 
40 cent. Konfitur bez różnicy funt 80 et. Sorbetów rożnego smaku 
funt po 80 centów. 

Przyjmaje oraz wszelkie zamówienia miejscowe jak i z prowincji, a rę- 
cząc za staranne i rzetelne wykonanie, tudzież za najlepsza jakość towaru, tu- 
Bzy sobie, że Szanowna Publiczność i nadal jak najliczniejszemi odwidzinami 
zaszczycać go raczy. Pozostaje z wysokiem poważan iem 


2905 2—3 A. Masteran 


S INI NI SINANA NAANI NINIAN: 


FOTOGRAFIE WYPALANE 


na przedmiotach szklannych, porcelanowych itp. jak na przykład na ser- 
wisach, filizankach, szklankach, miseczkach itp. dostarcza 
handel materjałów 


Piotra Mikola sch a 


który w tym celu połączył się z najsławniejszym fotografem w Monachium. 
Przy zamówieniu uprasza się dołączyć fotografię dobrą w kształcie karty 
wizytowej lub większego obrazu i Oznaczyć przedmioty, na których ma 
być wypalona. 


2923 1—6 


FANENE FNENIENEN 
4 VALJ LJ ALILI LINJN: 


Za wypalenie fotografii liczy się 1 złr. 20 et. od sztuki, Przedmioty 
zaś jak najgustowniej dobrane, będą policzone najtaniej. 
Wzory można oglądać w powyższym handlu. 2777 11-12 
heane RE Ć_| 


Em E 
I Depesza telegraficzna!!! 


Landyński sąd konkursowy zadakretował, że Skład Angielskiej kompanii w głównym składzie 
Wien, Tuchlauhen Nr. 11, przymusową drogą, i to natychmiast sprzedanym być musi. Qgramne zapasy 
towarów, składające sią z więcej niż 20.000 sztuk angielskiej damskiej i męzkiej bielizny, angielskich 
chustek do nosa, obrusów i najlepszego angielskiego Szyrtingu po nieporównanie nizkich cenach. Te tak 
nizkie ceny w stosunku do jakości i piękności wszystkich artykułów powinneby każdega tak prywatnego 
jako też odprzedających interesować, gdyż podobna wyprzedaż już się nigdy drugi raz nie zdarzy. 

Uprasza się o dokladne porównanie tu notowanych ceu 
z inszemi cennikami, a zważywszy, że nieodpowiedni towar hez przeszkody napowrót przyjęty zostanie a 
pieniądze natychmiast franka adesłanemi hędą, można być pewnym najzupełniejszega zadowolenia. 

sztuk płaciennych koszul męzkich ad sztuk bardzo cienkiej angielskiej weby rę- 
15. 000 najcieńszega dA zwyczajnego gatunku, 500 cznego przędziwa, każda Sztuka po 50 łokci 
we wszelkich rozmiarach, adpowiednie i wytworna, pelnych pa 24, 28, 30 do 35 złr. najcieńsza. 


2.80, 
m. DAT aN ORAN Sztuk weby angielskiej w pół-sztukach po 24 
1. 250 łokci; każda sztuka pa 9, 10 da 13 złr. 


10.000 Sztuk płóciennych gatek każdej wiel- 
pacigo, PetpAEEI CIA LALA a 2.000 łokci cienkiego angielskiego płótna hiałe 
ga przędziwa, 5 ćwierci łokci wied. szera - 


kiego, po 32 ct. 


9. 500 hiatych i kalorawych koszul męzkich naj- 
nowszego kroju, 100 wzorów, po ztr. 1.50, 
2, gą” 50 da 2.80. 


D tuzinów angielskich płóciennyu" chustek 
2 500 da nasa, pa 2, 3,3,50, do 4 złr., sprzedaje 
się w pół- -tuzinach. 


8. 00 płóciennych koszul damskich praktycznie 
0 i wytwarnie uszytych, po złr. 1.70. È, 2.50, 


9,80. — Bardzo cienkie koszule pa 3,50, 3.80, 11.50. o ala batysto- 


2, 2.000 tuzinów angielskich, 
damskich po 5, 


wych chustek męzkich 


do l idm 4a Ra Pm 6, 1 da 8 ztr. sprzedaje się w pół- tuzinach, 
0 sztuk majtek damskich i nocnych garse- 
3.00 tów, eleganckiego kroju bardzo wytworne, | 5q OON sztuk wkładek do koszulowych garsów 


PADA SAO 


z najcieńszega płótna hatystowego, z 
poprzecznemi lun prostemi zakładkami, pa 80 ct., 
1 da 1.50 złr. 


po złr. 1.80, 2, 2.50, 2.80, do 3 złr. 


NN, R aiee 

1. 300 sztuk płóciennych nocnych kaszul dam- 

skich najnowszega kraju, po ztr. 3.50, 4 | „m—————N—Nn— 11 

da 4,50. 600 sztnk angielskich, Iniana-adamaszkowych na- 

kryć da stałów, najnowsze desenie, na 0, 

800 spodnie haltawanych według obranego wzoru, 12, 18 i 24 osób. Adamaszek atłasawy o trzecią 
jaka też i zwyczajne, po złr. 3.50, 4 da 5. 50. M wartości, 


93, 000 tokoi wybornego białego, angielskiega 
pa 50 łokci każda sztuka 5ćwierci Szero- Szyrtingu i Medapolansu, najcięzszęgo 
ka: po 18, 20 do 23 złr. gatunku, łokieć po 25, 28, 30 do 40 ct. najcieńszy. 
Rozayłki za pobraniem uależytośsi poczty do wszystkich głównych i prowincjo- 
palnych miast całej monarchii austrjackiej. Za opakowanie nic się nie policza, Bio- 
rącym towaru za przeszlo 30 złr. dodaje się bezpłatnie 6 sztuk indyjskich hatysto- 
wych chustek. 

Central-Hauptversendungs- -Depot, Wien, Tuchłaaben 11, 

im Gunkel'schen Hause, 27389 12—12 


T 500 sztuk cienkiego i średnio cienkiego płótna 


Adres: 


gf 


pre 


ct. na 100 wyżej kursu każdoczesnego 


2881 3— 


Właściciel: Jan Dobrzański, 


RKEEKEW YE LRKKEKRIIKKKKZECKKWOKKEKKKEK 
Płatne dnia 1. listopada b. r. 


kupony od akcyj 1 obligacyj pierwszorzednych $ 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, 


wypiaca, począwszy od dnia dzisiejszego, albo w rzeczywistem 
srebrze bez strącania prowizji, albo też w notach bankowych o 75 


Jakób Stroh, 


dom bankierski we Lwowie pod l, 311 miasto 


Stanisław Jekiel 


przy rogu ulicy Szerokiej we Lwowie, poleca w największym wyborze. 


d zł. ct. da zł. ct. ad zł. et. do zł ct 


Albumy na 25, 50, 100, i 200 fotografij — 25 „ 20 — | Kalosze damskie i ję WAĆ gii a 350 
Biżuterja bronzawa a mianowicie: | Lampy naftawa sv > SIT — 60 „ 10 — 
Broszki, kulczyki, łańcuszki, medaljony | Lichtarza . w + „dig  saoau. szko dT 
i kalendarza wieczne i t. an gk  « -—1 Laski . . 3 tost a" Ta sa 2 = 
Batogi m 2 — a 7 3 — | oki teatralne i dalekawidae —. p. B= 
Cukiernica „ge. -. „ „6 e a — 40 p 3 — : Lusterka .—B, 13 
Czapki męzkle zimowe . . . 2— „10 — | Mydła wiedeńskie i francuzkie . —M, 1— 
Czćpki włóczkowa damskie i dziecinna — 75, 5 | Maszyny do tarcia czekolady, cukru it. p. 140 52 — 
Cygarniczki i garnitury podróżne iankawe — 10, 6 — | Młotki do tłuczenia mięsa . . — 45 „, — 26 
Chustki folarowe i (acnenez jedwabne i | Necesserki damskie do szycia i męzkie da 
wełnianeża dfa. ASESA: 125, 4— | podróży «dów jara) © 6 wawa i — 25 „10 — 
Chustki damskie row i WTB. .— 40 „ 10 — ! Notatki ? = 
Da ai ; Ww. nE a „ 5— | Pularesy Ga pieniądze, tytań i cygara” B iis ; = 
omina da gry ., „, . . . . . « « i == 3 — ; Plaidy męzkia . . . . . -. :« . = = 
Fajki tureehig i piankowe . . « « : « — p: ż 2 50 i pachnidła PA angielskie i wiedaeń. m 40 „ t E, 
igurki stearynowe . . , . . . « ' c= — į BRzemienie da Plaidów . . . . à . ga E. 
Ek 0 manszet it. p. — 3, 150 | Rękawiczki zimawe męzkie i damskie - — 60 m a a 
rzebienie da włosów . . . . . . « 15091500 sak 1.41: JWOEZKAŃ — 35 
Krawatki jedwabne -—1, » 2— | Szczotki da rów. paznokci, włosów i = 
Kołnierzyki męzkie stojące i wykładane '—15,—4 ! RUEIAŃ ©. Wwa. .— W, 250 
Poe Ra) powi płócienne i z 3 3 50 | Szaliki Jeúwabne; malnianaą iwłóczkawe - — 2 2 J ch 
aftaniki bawełniane i welniane . . — | Spadnice włóczkowe damskie pa - 2 
Kalesony płócienne bawełniane i wełniane 115, 4 — i Szkarpetki bawełniane, niciane i flanelawe — Ji : 1 25 
Race BEM. lniana drukowane, i wełniane 225, 12 — j Scyzorykiago ó wa aa a wy 4 „n $ Fj 
ufry damskie i męzkie . . . . « i — s 12 — | Torby damskie i podróżne . > : Pt = » 9 
Kałamarze . . =F 5 10 — | Toaletki damskie i męzkie . . — 5, 5— 
Niemniej rozmaite galanterje, które po najtańszych cenach sprzedaje 
W nadziei, iż P. T. Szanowna Publiczność a rzetelności, i taniości towarów w maim składzie 816 


przekonała, raczy mię przeto i nadal swaimi względami zaszczycać: 
Wszelkie polecenia;z prowincji uskuteczniane będą w jak najkrótszym czasie i punktualnie. 
2851 3—3 Stanisław Jekiel. 


Wiedeń, Kśrntnerring Nro 15. 


Świężo otworzony 


BAZAR OBIC PAPIEROWYCH 


w Wiedniu, Kairntnerring Nr. 15, naprzeciw pałacu 
księcia W iirtemberg, 
znany i słynący w skutek sumiennej i punktualne, usługi, poleca swój 
wielki sklad najnowszych 


_ francuzkich i angielskich obić papierowych 


zwój po f5 ot i drożej. 
Za obicie 1 pokoju objętości 12' kwadr. bez szpaleru 4 złr. 50 ct. i wyżej 
12: „ ze szpalerem 9 ,„ 
Za trwałość i czystość wykonanej roboty szpalerowej reczy Się. 
SKS" Podejmuje się urządzania zupełnego pomieszkąń tak w miejscu 
jako też na prowincji. 9711 4—24 
Wzory i cenniki rozsyłają się na żądauie bezpłatnie. 


Z powążaniem E. J. Fischer. 
| 
Wiedniu, Karntnerring Nro 15. 


Wiadomość ważna 
dla wszystkich słabych, cierpiących i zaniemagających. 


Prawdziwe pigułki amerykańskie Lesingtona (lepsze od wszelkiego rodzaju in- 
nych pigułek) od czasu wprowadzenia ich tj. od t'⁄^ roku, kiedy z Ameryki wprowa- 
dzono je przez urzędownie zaprotokołowaną firmę handlową A. H. Boldt a Genéve. na- 
samprzód do Szwajcarji a następnie do Niemiec i Austrji, znalazły ogólnie dobre przy- 


prqo Iezuq 


Bazar obić daei 
qo4MOJ9IdE 


jęcie w skntek swej dobroczynnej działalności. 
N. p. Hemoroidy, pozostałości po chorobach sekretnych, w ogóle wszelkie niedo- 
bre soki; przypóźnione oczyszczenie miesięczne (u płci żeńskiej często prz paroa nit- 


bezpiecznych słabości), perjodyczny ból głowy; bicie serca, migrenę; cię 


ki oddech; 


niestrawność; odbijanie się; słabości żółciowe i wiele innych — wyleczono pigułkami Le- 


singtona zupełnie. 


Dla zapobieżenia nieporozumieniom, opatrzone każde prawdziwe pudełko na siro- 


nie odwrotnej niebieską stampilig przytoczonej powyżej firmy i literami ZF" 


++ CO ZNA- 


czy „Fr Oesterreich“ (dla Austrji) jaro dowód, że za porozumienieta z c. k. austr. ko- 


misją sanitarną i świeżo preparowane. 
Cene pudełka złr, 1.5 


ct. w. a. banknotami. 


Gdyby życzono sobie poprzód przepisu używania w celu rozpatrzenia i poznania 


przedmiotu, to można takowego zażgdać w 
tniej, i to bezpłatnie. 


każdym składzie, gdzie go udzielą uajchę- 


Skłądy sa we wszystkich głównych miastach każdej prowincji monarchii Austrjackiej. 
W Wiedniu w aptece C. Spitzmiillera (am Hohen Markt). 


„ Lincu r 
„ Bernie 


Autoniego Ruckera, Landstrasse zum Schwarzen Adler, 
Edera, Bickergasse, — 


tudzież w Pradze, Krakowie, wo- 


wie, w 'Peszcie, Temeswarze, Zagrzebiu, Gracu, Tryeście, Florencji, Brukseli itd. 


UWAGA: We Lwowie i Petersburgu 


ki. ostrzega się wiec niniajszem Szanowną publiczność. 


maja istnieć DE tj. fałszywe pignł- 
2841 3—6 


50 lekarzy szpitalow paryzkich, profe- 
sorów fakultetu medycznego, poświadczyło 
wkuteczność i wyższość tego lekarstwa nad 
wszelkie inne do wyleczenia  katarów, 
grypy, zapalenia gardła i piersi. 


Raocahout Arabskie p. Delangrenier. 


Środek ten potwierdzony przez paryz- 
ką akademię medyczną. leczy słabości żo- 
łądka i kiszek, przyspiesza powrót do zdro- 
wia, wzmacnia "dzieci delikatne i wątłe, za- 
bezpiecza od gorączki tyfoidalnej i chorób 
epidemicznych. 

W Paryżu przy nlicy Richelieu, 26 ; 
we LWOWIE w aptece p. Piotra Miko- 
2827 3—24 


Dra Pattisona 
Wata na gościec. 


Podniesienie się waluty umożliwiło na- 
znaczenie cen niniarkowańszych, w skutek 
ezego dobrodziejstwo to dla każdego stało 
się przystępne. Wata na gościec uzyskała 
uznanie powszechne od dawna jako śro- 
dek najniezawodniejszy, leczący gośćce i 
reumatyzmy wszelkiego rodzajn, jakoto : 
bole w twarzy, ból piersi, gardła i zębów, 
gościec w głowie, w rękach lub kolanach, 
szarpanie w członkach, bole w krzyżach, 
w udach itp. 2837 2—8 

Wszelkie inne waty na gościec s3 to 
tylko naśladownictwa i falsyfikaty Pattisoń- 
skiej waty na gościec. W paczkach po %0 
ct., aw połpaczkach po E 
we LWOWIE w aptece 
ra i w aptece Piotra 


lasźa. 


ct. dostać można 
Zygmunta Ruke- 
0:ASZĄ. 


przy ulicy Wyższej Karola Ludwika 


E l MIINONOCNYOSKOJM |-G7= 


Pasta i Syrop z owocu arabskiego 
zwanego Nafó, p. Delangrenier. 
l 


Redaktor a: Wals W. Śmochowaki 2 a aa r a E = oka na a) Platon Kostecki. 


Poszukuje się wioski piegi, 


składającej się z 2v0 morgów w dobrej gle- 
bie, a to w Stanisławowskim, Czortkowskim 
lub Tarnopolskim obwodzie, z należytemi za- 
budowaniami. Bliższa wiadomość, jak niżej. 


Do sprzedania wioska zist. 


wowskiim obwodzie. niedaleko kolei poło- 
żona, mająca obszaru 180 morgów ornej do- 
brej gleby, 8) m. siauożęci i 918 morgów 
lasu, poczęści dębowego, poczęści bukowe- 
go i jedliny, própinacja 500 złr. niesie. — 
ena 52.000 złr. Bliższa wiadomość w Ajen- 

cji Labinn Preyera w Stanisławowie. 
2894 2—3 


który w gospodar- 
Ekonom, zał postępo- 


wych praktyki nabywał, znajdzie u- 

mieszczenie. Listy franco: Państwo 

Wielkie Oczy, poczta Krakowiec. 
2888 3—3 


Wiadomość dla lekarzy. 


SYROP Dra FORGET 


Si 1” Uijożywa się z najpomy- 
rop $ niejszym skutkiem 
przeciw kaszlom a- 
porczywym. kata- 
rom , kokluszowi, nerwowe; irytacji 
naczyń płacowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowym. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. 
Łyżeczka =" kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie n Brunona Miczyńskie- 
go, w a: w | ze materjałów ap- 
tecznych “ata, we Lwowie jedyni te- 
ce Piotra Mikolagcha. w oda 
Cena flaszki 1 zły, 
niem 2 złr. w. a. 


80 cnt., z opakowa- 
28 58—? 


Latarnie gospodarskie 


do zupełnie bezpieczne- 
go oświetlania stajen, 
magazynów, młynów, 
piwnic, strychów, 
po cenach : 
1 złr. 60 cent., 2 złr. 20 
cent., £ złr. 80 centów; 
w wielkiej i małej licz- 
bie u 


5 - pnie PAD" a 


wag” Sklad wszelkich gatunków 
lamp o.ejnych (Moderateur), kamfi- 
nowych, jako też przedmiotów ku- 
chennych i do domowego gospodar- 
stwa potrzebnych. 2847 8—18 


Druk Kornela Pillera, 


Ah mk a 
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